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Straszna katastrofa w WArsZAWI 


$Sciana szczytona browaru „KHaberbusch i Schiele“ runeta 


15 GROSZY. | ar. 315 


Dotychczas wydobyto z pod gruzów 18 trupów 


Warszawa, 13 listopada (PAT) 
W dniu dzisiejszym około godz. 6-ej 
rano przy ulicy KROCHMALNEJ 57 


rózmiarach. Obok, pod numerem 59 
znajdują się zabudowania browaru 
„HABERBUSCH I SCHIELE“ 
"Sciana szczytowa tej posesii, której 
* wiązania i cegły zbutwiały pod wpły* 
"wem gnijącego jęczmienia 
RUNĘŁA, PADAJAC NA SĄSIEDNI 
PARTEROWY DOMEK. PRZYGNIA- 
TAJAC. GO MASAMI CEGIEŁ I JĘCZ- 
A ciaiiy MIENIA. / 
` Pierwszy o katastrofie zaalarmowa 
posterunek szkoły policyjnej, znajdują” 
tej się naprzeciwko miejsca wypadku. 


wydarzyła się katasrofa w ae natychmiast odesłano do szpi- 


tala, 
Na miejsce wypadku przybyły na* 
tychmiast zaalarmowane władze bez- 


Na pomoc pośpieszyli natychmiast 
uczn'owie szkoży policyjnej, którzy zdo- 
tali uratować 7 osób oraz 4 rannych, 


Min. Pieragki na miejscu katastrofy 


osobiście kierowal akcia 
p'an Ń GB WR is o WY CĘ 


Warszawa, 13 listopada. |ocalone oraz rodziny dotknięte skutka- 
Natychmiast po otrzymaniu wiado-; mi katastrofy. 
mości o katastrofie przy ulicy Kroch-| Minister. specjalnie. zainteresował 
malnej przybył na mieisce wypadku, się skutkami katastrofy i polecił ze- 
minister spraw wewnętrznych Broni-|branym na miejscu przedstawicielom 
sław Pieracki oraz komendant garni-| władz okazanie jaknaldalej idącej po- 
zonu warszawskiego płk. Strzemiński. | mocy osobom dotkniętym katastrofą. 
Minister po szczegółowem  zbada- Min. Pieracki osobiście kierował 
niu mieisca katastrofy odwiedził osoby »kcia ratunkową. 


i władze miejskie. 
W chwili obecnej akcja straży Ognio- 
wej prowadzona przez komendanta Pro 


pieczeństwa, Oddziały straży ogniowej j koppa i władze policyjne trwa, | 
l DOTYCHCZAS WYDOBYTO Z POD 


GRUZÓW 18 TRUPÓW. 
Dotąd ustalono nazwiska 17 OFIAR, 
JEDNEJ OFIARY DOTYCHCZAS NA- 
ZWISKA NIEUSTALONO. 

Istnieje przypuszczenie, że nie wszy* 
Scy mieszkańcy domku nócowali w do- 
mu. Władze uruchomiły natychmiast 
pomoc za pośrednictwem Obywatel- 
skiego komitetu opieki społecznej i wy- 
działu opieki społecznej magistratu. 

Dokładna liczba ofiar nie jest jeszcze 
ustalona, 


rot dekorowany W(TZYMANIE W ruchu Scheiblera i Grohmana 


Szczegóły układów nie są jeszcze przesądzone. 


przez Srezydentu fłepiitej 
Warszawa, 13 listopada. 

"Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jał dziś o godzinie 13-ej b. premiera prof. 
* Kazimierza Bartla, któremu wręczył od- 
» znaki Orla Białego. 


' Pogrzeb ś. p. Rollego 


j Lwów, 13 listopada. 

Dziś odbył się pogrzeb znanego dzien- 
nikarza i publicysty, historyka, prezesa 
syndykatu dziennikarzy lwowskich, re- 
daktora Michała Rollego. i 

W pogrzebie wzięli udział przedsta- 
wiciele województwa. wojska. miasta, 
instytucyj ı stowarzyszeń, społeczeń- 


stwa oraz wszyscy dziennikarze lwow- | ostatecznie przesądzone. 


Scy. 


Wyrazy ubolewania 


rektorómw uczelni 
. imowsficha 
Lwów, 13 listopada. 

. Wojewoda: lwowski, Rożniecki, przy- 
jął w godzinach popołudniowych rekto- 
rów wszystkich tutejszych uczelni, któ- 
rzy wyrazili mu swe ubolewanie w związ 
ku z wczorajszemi zajściami 


S'rzelaninaprzedkon- 
sulatem polskim 
w Opolu 


Katowice, 13 listopada. 

Z Opola donoszą: Dziś około godzi- 
ny 7-ej wieczorem przed konsulatem 
generalnym Rzeczypospolitej w Opolu, 
którego gmach znajduje się w dzielnicy 
willowej na Wilhelmstahl, oddano kilka 
strzałów rewolwerowYych. 

Polciant, pełniacv służbę przed gma- 
chem, ujął dwuch sprawców i odstawił 
ich do aresztu. Atoli w kilka minut póź- 
niej ze strony ogrodu konsulatu padły 
dalsze dwa strzały. Zaalarmowany od- 
dział policii wszczął poszukiwania, któ-j 
re nie dały pozytywnych rezultatów. 


N=TFRMCY" UN OWE: 


i sprecyzowane 


Ze strony zupełnie miarodajne] ko- mana, gdyż wiadomo, jakiem nieszczę- | mana, gdyż wiadomo, jakiem nieszczę- 


munikują nam, że układy w sprawie | 
Zjednoczonych Zakładów  Schelblera i przy obecnym rozwoju wypadków, że 
Grohmana nie zostały jeszcze ujęte w byt firmy jest zabezpieczony. Dobrze 
formę ostatecznej umowy, aczkolwiek stoi również sprawa uruchomienia fa- 
nastąpiło już zasadnicze porozumienie. | bryk Zjednoczonych Zakładów, co za- 
W tym stanie rzeczy szczegóły infor-| pewni robotnikom zarobki, 

macji o przyszłym składzie zarządu i AĄ 

rady, o stanie posiadania akcji oraz o, W związku z powyższą informacją na 
spłatach wierzytelności nie są jeszcze" i-szy plan wysuwa się sprawa utrzy- 
mania w ruchu zakł. Scheiblera i Groh- 


W każdym razie stwierdzić należy; ściem dla tysięcy rodzin robotniczych, 


od lat związanych ze Zjednoczonemi 
Zakładami, byłoby przymusowe bez» 
robocie. Wobec pozytywnego naj- 
prawdopodobniej rozwiązania tego ży» 
ciowego problemu, wewnętrzna struk- 
tura firmy schodzi na plan drugi, tem 
bardziej, iż w detalach nie jest ona 
jeszcze przesądzona, 


Dymisja Papena, czy rozwiązanie Reichstagu? 


Kraje związkowe przeciw oktrojowaniu konstytucji. — Po- 
głoski © nowym rzadzie z udziałem hitlerowców 


BERLIN, 13 listopada. Rokowania odbywać się będą prze- 

Kanclerz Papen rozpoczął w nie-|dewszystkiem z cetrum i bawarską 
dzielę rozmowy z przywódcami partyj| partią ludową. Prasa poniedziałkowa 
nymi. Dłuższą konferencję odbył z|przygotowuje  opinję do negatywnego 
Hugenbergiem jako przewodniczącym | rezultatu tych rozmów. W dalszym 
stronnictwa niemiecko - narodowych.j ciągi pojawiaja się pogłoski o możli- 
Dalsze rozmowy odbyć się mają po| wości rozwiązania Reichstagu i oktro- 
powrocie kanclerza z wizyty w Drez-|jowaniu konstytucji. Przeciwko tym 
nie. planom. według informacyj prasy, wy- 


W Szwajcarji spokój 
Strejk generalny zakończył sie 


Genewa, 13 listopada.  „mifestujących, aresztowano szereg osób. 


Pomimo zakazu zbierania się na uli-| Spokój został całkowicie przywróco- 
cach, sytuacja pozostaje niewyjaśniona. | "y. Strajk generalny zakończył się. — 

Wczoraj koło godziny 20-ej około| Władze kantonu genewskiego postano- 
stu manifestantów. Śpiewając międzyna- | wiły zwolnić w najbliższych dniach zmo- 
rodówkę, starało się rozpocząć bratanieybilizowanych ostatnio milicjantów. 
z żołnierzami. ołnierze, na którvch Dokonano szeregu rewizyj u znanych 
tlum napierał, skierowali na manifestan-| przywódców komunistycznych. Areszro- 
tów sikawki pożarne. Wobec oporu ma-lwano 12 osób. 


stąpić mają premierzy rządów krajo- 
wych odwołując się do prezydenta 
Hindenburga. 


Niepewność sytuacji jest tak wielka, 
że zarówno w prasie jak i w kołach 
politycznych krążą najfantastyczniej- 
sze przypuszczenia na temat dalszego 
rozwoju wypadków. Mówi się o wy- 
raźnym rozdźwięku, jaki panować ma 
w łonie gabinetu Rzeszy, gdzie mini- 
ster Reichswehry gen. Sćhlelcher opo- 
wiedzieć się miał za rekonstrukcją ga- 
binetu i za powołaniem nowego rządu 
opartego przedewszystkiem o stronni- 
aa skupiające szerokie masy robot- 
nicze. | 


Byłby to gabinet z udziałem naro- 
dowycu socjalistów i centrum. Wobec 
tych kombinacyj zasługuje na uwagę 
oświadczenie kół półoficjalnych, że 
rząd obecny gotów jest bronić w spo- 


sób zdecydowany swego stanowiska 


| | 
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Anglia żąda rewi 


14.X1 


ji długów wojennych 


Nr.315 


Stanowczy ton noty brytyjskiej wywołał duże wrażenie. —- Rzad angielsk p0- 
wołuje się na uchwały konferencji lozańskiej i domaga sie w kategorycznej formie 


odcoczemia rat płaćmych w Gimiua 45 grudnia. 


Londyn, 13 listopada. 
Nota brytyjska w sprawie długów 
wojennych doręczona w Waszyngtonie 
amerykańskiemu sekretarzowi 


| 


powiedzieć więcej aniżeli już kiika- 


krotnie ośwłiadczał tenibardziej, że ani 


pod względem 


przez ambasadora brytyjskiego w dniu sadnienia do zmiany swych poglądów. 
10 listopada rb. została dzisiaj wieczo- | Rząd brytyjski uważa, że obowiązują- 
rem zakomunikowana prasie dla opu-|cy obecnie układ międzypaństwowych 


blikowania w dziennikach 
kowych. 

Nota rozpoczyna się od przypomnie- 
nia, że rząd brytyjski z największą ra- 
dością i gotowością zaakceptował w 
swoim czasie propozycje prezydenta 
Hoovera w sprawie jednorocznego mo 
ratorjum dla długów  międzypaństwo- 
wych. 

Nota przypomina, że już w paź- 
dzierniku r. ub, komunikat ogłoszony 
w Waszyngtonie z racji pobytu prem- 
jera Laval'a uznał, że zanim rok Hoo- 
vera się skończy niezbędne będzie za- 
warcie w sprawie zobowiązań między- 
państwowych stosownego porozumie- 
nia na okres przejściowy depresji han- 
dlowej oraz, że inicjatywa w tei spra- 
wie powinna być zawczasu podjęta 
przez głównie zainteresowane mocar- 
stwa europejskie w zakresie umów eg- 
zystujących przed 15 lipca 1931 roku. 

Dziś wielu myślących ludzi na ca- 
łym świecie doszło do przekonania, że 
o ile depresja ma być przezwyciężona, 
to dalsze środki zaradcze winny być 
podięte. 

W zgodzie z powyżej zacytowane- 
mi zaleceniami europejskie mocarstwa 
kredytorskie zebrały się w czerwcu w 
Lozannie i porozumiały się co do trwa 
łego układu w sprawie reparacyj. 

Układy te zmierzają do ostateczne- 
go zakończenia spłat reparacyjnych, 
wyobrażających one maksymalne 
współdziałanie jakie w zakresie finan- 
sów międzypaństwowych zaintereso- 
wane rządy mogły, jak dotychczas, 
wykazać aby, przyczynić się do przy- 
wrócenia powszechnego dobrobytu, co 
do którego Stany Zjednoczone zalnte- 
resowane są nie mniej od Wielkiej 
Brytanji i dla którego współdziałanie 
Stanów Zjednoczonych jest tak ko- 
nieczne. 

Co do istoty tych środków zarad- 
czych jakie należałoby przedsięwziąć, 
rząd brytyjski nie zamierza obecnie 
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zobowiązań finansowych winien być 


poddany rewizji. Rząd brytyjski po- 
siada poważne przeświadczenie, że na- 


| teoretycznym ani podjleży działać szybko i wierzy głęboko, 
stanu! względem rzeczowym nie znajduje uza 


że Stany Zjednoczone znajdą sposób, 
aby nawiązać wymianę poglądów jak- 
najprędzej. 

Bezpośrednim celem niniejszej noty 
jest jednak sprawa o charakterze bar- 


Czy Ameryka zgodzi się 


mu NRĘDWYE PURGEPE'ENŃCPRE UE MMM? 


Londyn, 13 listopada. ` 

Nota brytyjska sprawi niewątpliwie 
wielkie wrażenie dużą stanowczością, 
która każe przypuszczać, że przed jej 
wystosowaniem musiały istotnie odbyć 
się rozmowy porozumiewawcze. 

Inaczej truklno sobie wyobrazić, aby 
Wielka Brytanja w sprawie dotąd tak 
beznadziejnej mówila tonem  jakgdyby 
przesądzającymu Ten ton noty brytyj- 
skiej, która napewno nie była pomyśla- 
na, jako ryzmyślne drażnienie Ameryki, 
nasuwa myśl, że rzad brytyjski musiał 
uprzednio otrzymać zapewnienie, że tym 
razem inicjatywa jego będzie odrzucona. 

Naturalnie Stany Zjednoczone wysus 


ną pewne warunki, a w Londynie Spo- 
dziewają się, że będą one z dziedziny 
rozbrojeniowej, Wskazują na to jedno- 
brzmiące, zapewne inspirowane wzmian- 
kl w dzisiejszej prasie, która powołując 
się na wysoki autorytet uważa udziele- 
nie przez Amerykę nowego moratorjum 
za przesądzone i przewiduje, że zgoda 
Ameryki na rewizję dlugów wojennych 
nzależniona zostanie od postępu prac 
rozbrojeniowych. 


Gazety wskazują w związku z tem na 
bardzo szeroką, rzeczową i terytorialnie 
zakrojoną akcję Normana Davisa, przy- 
pisując mu rolę medjatora w związku 
z obeoną notą. 


dziej ograniczonym. 15 grudnia przy- 
pada termin płatności następnej raty 
długów wojennych. Niemożliwością 
byłoby spodziewać się, że w ciągu 5 
tygodni można byłoby osiągnąć poro- 
zumienie w sprawach o tak szerokim 
zakresie. Znaleźliśmy się więc wobec 
podobnych trudności. Konferencja lo 
zańska, aby przeprowadzić swe prace 
bez przeszkód uznała za konieczne 
wstrzymanie regulowania płatności 
przypadających biorącym w konferen- 
cii udział mocarstwom. Rząd brytyjski 
ma nadzieję, że podobna praca będzie 
zastosowana obecnie i zwraca się o 
odroczenia przypadających od niego 
płatności na okres proponowany  roz- 
mowami lub na jakikolwiek inny, co 
do którego nastąpiłoby porozumienie. 
Rząd brytyjski uważa, że proponowa- 
ne rozmowy mogłyby najlepiej być 
zaczęte w Waszyngtonie i o ile suge- 
stja ta spotkałaby się z przychylnem 
przyjęciem, rząd brytyjski gotów jest 
udzielić stosownych instrukcy] swemu 
ambasadorowi zarówno co do tego 
punktu, jak co do innych punktów po- 
ruszonych w tej nocie. Rząd brytyjski 
oczckuje wyrażenia poglądów przez 
rząd Stanów Zjednoczonych. 


FRANCUSKI PLAN KONSTRUKTYWNY 


dziś będzie publicznie ogłoszony 


Paryż, 13 listopada. 

Premjer francuski, Herriot, zgroma= 
dził dziś rano w ministerstwie spraw za- 
granicznych delegację francuską na kon- 
ierencję rozbrojeniową, celem ostatnie- 
go odczytania planu konstruktywnego, 
którego treść zostanie jutro podana do 
publicznej wiadomości. 

Według informacyj dzienników, po- 
prawki, jakim poddany został na wczo- 
rajszem posiedzeniu rady gabinetowej 
francuski plan konstruktywny, mają na 
celu przedewszystkiem usunięcie wszel- 


kich możliwych nieporozumień, mogą- 
cych wyniknąć przy interpretacji. 

Jutro przed południem zwołane zo- 
stanie posiedzenie gabinetu, w celu udzie 


lenia ostatecznej aprobaty. Egzemplarz 


planu, którego tekst został wczoraj 
przyjety przesłano natychmiast przed- 
stawicielowi trancuskiemu w Genewie. 


* 
Paryż, 13 listopada. 
Komitet naczelny ligi francuskiej pu- 
blikuje manifest, w którym zaznacza, że 
wszystkie ustępstwa, czynione dotych- 
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Zwłoki dziecka na szynach kolejowych 


Sotworna zbrodnia seksualna w Szczecinie 


Berlin, 13 listopada. 

(t) Na szynach kolejowych dworca 
szczecińskiego znaleziono wczoraj cięż- 
ko ranną 7-letnią dziewczynkę Rose 
Marie Bodin. 

Dotychczasowe śledztwo, które zmie 
rzało do ustalenia, w jaki sposób dziew 
czynka dostała się na tor kolejowy, nie 
REA żadnych rezultatów. Istnieje przy- 
puszczenie, że dziecko padło ofiarą zwy 
rodnialców, którzy po dokonaniu gwał- 
tu, rzucili je na tor kolejowy,  Dziew- 


czynka ta zaginęła przed dwoma dnia- 

mi z domu rodzicielskiego bez śladu. Zna 

leziono ją dopiero wczoraj nad ranem. 

Miała ona na sobie tylko koszulkę oraz 
cz. 

Zwyrodnialec zerwał z niej sukienkę 
oraz zrabował złote kolczyki. Zbrodnia 
ta wywołała w Berlinie wielkie wraże 
nie, a prezydent policji wyznaczył wielką 
nagrodę za ujęcie bestjalskiego sprawcy 
! napadu i gwałtu 


+++oourvaam oam eor 110000 


Bandyci wyrzucili 
pasażera 
przez okno pędząceżo 
pocięta : 
Kowno, 13 listopada, 

(t) Wczoraj dokonano niezwykle zu- 
chwałego napadu w pociągu pod Kow- 
nem. Trzej bandyci wtargnęli do ubika- 
cji w pociągu, w której znajdował się ku 
piec Golden, poczem  obrabowali go i 
wyrzucili przez okno na tor kolejowy. 

Kupiec został znaleziony dopiero dzi- 
siaj nad ranem przez dróżnika. Został on 
przewieziony do szpitala, zaś za spraw- 
cami napadu zarządzono pościg, 


Zajścia uliczne 
w Lipsku 


Lipsk, 13 listopada, 

Dzień dzisiejszy obfitował znowu w 
krwawe zajścia uliczne. 

W ciągu wieczora i późnej nocy kil- 
kakrotnie dochodziło w mieście do burz- 
liwych awantur pomiędzy hitlerowcami 
a komunistami. Pięć osób jest rannych. 


za co Hitler 


bierze pieniądzet 
Brunświk, 13 listopada, 
(t) Jak wiadomo, przed wyborami na 
preeyaen a Rzeszy, celem umożliwienia 
itlerowi wystawienia swej kandydatury 
został on zamianowany radcą rządu 
bruhświckiego i w ten sposób uzyskał 
automatycznie obywatelstwo niemieckie, 
Prasa socjalistyczna atakuje dziś w 
niezwykle ostry sposób rząd wskazując, 
że Hitler do tej pory nie urzędował ani 
minuty, pobiera jednak pensje w wyso- 
kości 1.000 marek miesięcznie. Sprawa 
ta ma być w najbliższym czasie przedmło 
tem interpelacji w parlamencie- brun- 
świckim, 


Zjazd polaków . 
w Kanadzie 
Windsor - Kanada, 13. listopada. 
Rozpoczęły się tu obrady drugiego 
zjazdu zrzeszeń polskich w Kanadzie. 
W zjeździe biorą udział przedstawi- 
ciele 41 organizacyj polskich, wśród 


„których znajdują się również idelegaci 
| organizacyj polskich 


czas przez Francję w celu pojednania i 
złagodzenia atmosfery spotęgowały je- 
goa Iagain TOS ax i 
aktyczna siłą zbro, y nie- 
mieckićj przewyższa znacznie ilość wy- 


zmaczoną przez traktat wersalski. RZE- «| 


sza otworzyła w Rosji sowieckiej, Ho- 
landji, Danji, a nawet na własnem tery- 
torjum liczne zakłady materjałów wo- 
jennych amunicji i samolotów i może w 
ciągu 48 godzin przekształcić swe lot- 
nictwo handlowe na wojenne. 

Liga wyraża życzenie, aby stan 
liczebny sił zbrojnych Rzeszy został w 
możliwie najbliższym terminie podany: 
do wiadomości Ligi Narodów i aby 
Francja nie redukowała swej armji. 


ADWOKAT 


Edmund Moszkowski 


przeprowadził się na ul, 


PIOTRKOWSKĄ 106, 


0:1 


Konferencja 
wojskowa 


małej entemty 

Biatogród, 13 listopada - 

Szef sztabu głównego Czechosłowacji, 
gen. Syrowy, oraz szef sztabu głównego 
Rumunji gen. Lazarescu, przybyli dziś 
do Białogrodu gdzie wezmą udział w 
zwykłych „naradach szefów sztabów 
państw małej ententyv, celem rozpatrze- 
mia kwestyj związanych z konferencją 
rozbrojenłtową. 


Podwyżka międzymna- 
rodowej taryfy 
opłat teleśraficzmuyych 

Paryż, 13 listopada, 

)t) Biuro prasowe międzynarodowej 
izby handlowej donosi, że na międzvnaro 
dowej konferencji telegralicznej w Mau 
rycie powzięte zostały ostatnio uchwały 
w A podwyżki opłat telegraficz- 
nych. 

Przedstawiciele wielkich raństw glo: 
sowali przeciwko temu wnioskowi, zo 


stał on jednak przyjęty głosami mnie;- 
szych państw, 
Międzynarodowa izba handlowa ma 
złożyć energiczny protest 
uchwałom podwyżkowym. 


przeciwko 


'" Lokatorska 
‘byli członkami 


U 


Listopada $ [zi Jukunda B W. 


14 Jutro Leopolda W 


Wschóa słońca 
£achód siońca 


6.52 
15 48 
Wschóc księżyca 16.04 


Poniedziałek Zachód księżyca 856 
: D ugość dnia 8.28 
Bai Ubylo dnia 1.42 


Sis rocznika 1912. 


W dniu dzisiejszym do spisu 
się zgłosić do biura wojskowo-policyjne- 
go magistralu m. Łodzi (Zawadzka 11), 
poborowi rocznika 1912, 1909 i starszych 
zamieszkali na terenie 5-go komisarjatu 
P.P., o nazwiskach na litery S. Sz., oraz 
zamieszkali na terenie 14-go komisarjatu 
AE o nazwiskach na litery A, B. C. 


W dniu jutrzejszym t. j. dnia 15 b.l 


m. do spisów poborowych winni się zgło 
sić mężczyźni zamieszkali na terenie 
5-go komisarjatu PP., o nazwiskach na 


litery G. H. Ch. 1. J. K, (p). 


Dziś dalsze zeznania 
=- świadków 
wo procesie $9$-lemicuy 


Na dzień dzisiejszy, szósty zkolei | 


dzień rozpraw w procesie PPS.-lewi- 
cy. wyznaczone zostało przesłuchanie 
czołowych świadków oskarżenia: — 


Szczepana Nowaczyka (Łódź, ul. Że- 


lazna 13) i Czesława Baiera (Łódź, ul. 
11). Obaj ci świadkowie 
komitetu okręgowego 
PPS.-lewicy w Łodzi. i 

Ze względu na przynależność oby- 
dwu świadków do wspomnianej partji, 
jak również wobec tego, że występują 
w charakterze czołowych świadków 
oskarżenia, zapowiedź  przesłuchiwa- 
nia tych świadków wywołała duże za- 


~ fnteresowanie. ( p) 


Zjazd zw. majstrów. 


i dóm przewodniczył 


| stwierdzono przedewszystkiem. że od wytworzyła się olbrzymia 
|| 


| 
smi ATWAWY rabunek węgla z wagonó 


p. rozpowszechniły się masowe kradzie- 


14,X! A, epubli 932 


Str. 3 


ERA Aniżka plac w przemyśle włókienniczym 


przedmiotem obrad delegatów zw. „Praca 


Na dzień wczorajszy zwołano do poszątku roku bieżącego zaznaczyła 
siedziby polskich związków zawodo:|sie niezwykle silnie akcja przemysłow 
wych „Praca“ przy ul. Głównej 31iców w kierunku obniżenia zarobków 
zsbranie ogólne delegatów fabrycz-| robotniczych oraz. że akcia ta, prze- 
nych, poborców i robotników. zie. | ostatnio fazy raz słabsze. raz silniejsze 


taryf zarobkowych w poszczególnych 
zakładach, wskutek czego podczas gdy 
w jednej fabryce robotnik danej kate- 
gorji otrzymuje za pełny tydzień pra- 
cy „jeszcze* około 20 zł, w innej — 
za tę samą pracę zarabia zł. 15, 12, 10, 
a nawet — 8 zł. 


poseł Waszkie- jostatnio zaznaczyła się znowu bardzo 
vicz. wydatnie. é w . 
W sprawozdaniach, które wygło-| Wobec niejednolitego obniżenia za-| Zgromadzeni podkreślili z nacis- 
szone zostały przez szereg delegatów. robków w poszczególnych fabrykach skiem krzywdę, którą wyrządzają ro- 
rozpiętość botnikom właściciele fabryk  maiej- 
szych, niezrzeszonych w związkach 
| przemystowych, którzy stosują dziki 
isystem eksploatacji warsztatów i ro- 
botników, konkurując gwałtownie z 
|l zakładami, które nie mogą czy też mie 
mają odwagi wprowadzić odpuwied- 
nich obniżek zarobków. Dochodzi do 
ltego, że właściciele zakładów w prze- 
Mimo nawoływań rabusie zrzucali myśle średnim kalkuluje się znacznie 
w dalszym ciągu węgiel z wagonów, lepiej oddawanie zamówień przedsię- 
wobec czego konwojujący oddali wich biorstwom zarobkowym. na „lohn“. niż 
kierunku szereg strzałów. 
Jeden ranny padł na ładunek węglo- kładach. . 
wych grupa, licząca kilkadziesiąt osób, wy, drugi zaś zeskoczył, lecz dostał W przemówieniach podkreślono ko- 
zaopatrzona w worki i szufle, napadła się pod koła pociągu, które zmasakro- nieczność wprowadzenia pewnych 
na pociąg węglowy zdążający w tem- wały go wlokąc na przestrzeni kilku- stałych norm zarobkowych, co osiąg- 
pie przyśpieszonem z- Górnego Śląska dziesięciu metrów. |nąć można tylko przez odpowiednią 
do Łodzi. Na odcinku między Radom- Pociąg przyśpieszył biegu i zatrzy- umowę zbiorową. względnie przez na- 
skiem i Piotrkowem. w odległości 3-|mał się dopiero na stacji Widzew, pod leżycie opracowane zarządzenie od- 
kilometrów od Piotrkowa. rabusie gro- Łodzią, gdzie znaleziono na wagonie nośnych władz. 
madnie poczeli wskakiwać na wagony, martwe już ciało rabusia, który padł 


Jeden z mapastnikóm zabity, drugi zaś 
mpudł pod kola prcią$śu 


terenie powiatów 
piotrkowskiego, 


(a) Ostatnio na 
radomszczańskiego i 


że węgla z wagonów kolejowych. 
W sobotę w godzinach _ wieczoro- 


| produkować towary we własnych za- * 


korzystając z momentu. gdy pociąg na 
zakręcie zwolnił nieco biegu. 

Konwój policji, strzegący ładunku 
oddał kilka strzałów na postrach. Po- 
skutkowało to tylko częściowo. gdyż 
rąbusie w popłochu opuścili wagony, 
za wyjątkiem dwuch najwidoczniej 
przywódców. którymi okazali. -się 
ojciec i syn nieznanego nazwiska i ad- 
resu. 


Dwie rodziny zafrute grzykami 


W odydmu wypadkach zatruciu uległy 
rozumy dozorcómw 


Wczoraj pogotowie ratunkowe wez- | scu. 
wane zostało do dwuch «wypadków zatru | 
r La 


=. 


cia gehin: SESA = 
, pierwszym wypadku ulegli zatru: 


Wczoraj odbył się w lokalu Zwiaz-| ciu dozorca domu nr. 26 przy ul. Anny 


ku Majstrów Fabrycznych w Łodzi, 
pizy ul. Żeromskiego 74/76, ogólnokra- 
jowy zjazd delegatów. 

Obrady miały charakter poufny: 
Tematem ich były w piciwszym rzę 
dzie sprawy finansowe, pozalem — 


„sprawy organizacyjne i zawodowe. 


Smutny finał 
miejskiej zabawy 
kóz ki w godzinach wieczorowych 
we wsi Bronczyn, śminy Błaszki, powia- 
tu kaliskiego odbywała się w miejsco- 
wej sali zabawa taneczna, w czasie któ- 
rej doszło do rozprawy nożowej pomię- 
dzy kilku wiejskimi młodzieńcami. Dot- 
kliwie pokłuty został 25-letni Franci- 
szek Nowak, zamieszkał.y w Bronczynie, 
któremu ciosy noża — uszkodziły płu- 


ca. 

Ofiarę bójki w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala w Kaliszu. 

Sprawców bójki w osobach Stanisła- 
wa Wożniaka, Czesława Klimczaka i Jó 
zefa Tomczyka, również mieszkańców | 
Bronczyna, policja osadziła w areszcie 
do dyspozycji władz sądowych. (p). 


Pożar willi 
na Miśniowej Górze 

Onegdaj z powodu wadliwej kon- 
strukcji przewodu kominowego wybuchł 

żar w willi, własność p. Tatjany Tet- 
er, w miejscowości Wiśniowa Góra, 
gminy Brójnice, powiatu łódzkiego. 

Mimo wysiłku miejscowej straży 
ogniowej ogień strawił willę doszczętnie. 


Straty spowodowane pożarem sięgają Z 
górą 6.000 złotych. (p). 


Byżury apielc. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 


apteki: Sukc. M. Kasperkiewicza (Zgier- 


ska 54), Sukc. J. Sitkiewicza (Kopernika 
26), J. Zundelewicza (Piotrkowska 25), 
W. Sokolewicza i W. Szata (Przejazd 


19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. Ry: ' 


chtera i B. Łobody (11-go Listopada 86). 


n É ) „ii J i 
Mias 4 Adat 


Władysław Skrzypek oraz żona jego He- 
ena. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pomocy pozostawił 
małżonków w stanie osłabionym na miej 


Nie gardź własnem szczęściem! 
Już za trzy dni 
zdobędziesz fortune!!! 
Kup tylko los w popularmęj kolekturze 
PASSIERMAN 


PIOTRKOWSKA 15, tel. 242-13. 


Ciągnienie l-ej klasy już w czwartek. 


Napad bandyci pod £odzia 
Czierej banaue E EKAS UPrzEJEK: 


Nocy onegdajszej na odcinku szosy 


Aleksandrów — Poddębice, pod wsią Ko 
łoszyn przejeżdżający wozem Józef Ro- 
siak, mieszkaniec wsi Sarnówek, gminy 
Puczniew, powiatu łódzkiego. oraz ku- 


iec aleksandrowski Stanisław Koście- 
ak napadnięci zostali przez czterech za 


maskowanych bandytów, uzbrojonych w 
noże. 


Napastnicy po steroryzowaniu na- 


padniętych zrabowali Rosiakowi 44 zło- 
»000300000000000000000000000000000000000000000000000000000000 i 


neet 


00000000000000000000000000000000000000000000003000000000 00000 


obojga | 


Zgromadzeni powzięli szereg uchwał, 
| które przedstawione mają być w ins- 
Nazwisk obu zabitych narazie nie pektoracie pracy i w urzędzie woje- 
ustalone. Powiadomione władze śled- wódzkim. (p) 
cze zarządziły energiczne poszukiwa- mmm 


nia i obławy w okolicy, gdzie miał, ER ZL A si 
| Bójki niedzielne 


mieisce rabunek. 
Zwłoki drugiego rabusia poznsta- (a) W ciągu wczorajszej niedzieli za- 
notowano szereg bójek i rozpraw nożo- 


wiono na stacii w Widzewie, cząstki 
zaś drugiego przetransportowano do 


od kuli karabinowej. 


kostnicy miejskiej w Piotrkowie. wpn jek zwykle Wakutek: " padużycia 
W czasie bójki przy zbiegu  uliż 


Wrześnieńskiej i Zgierskiej pobity został 
tępem narzędziem Andrzej Szybowski, 
zamieszkały przy ulicy Wrześnieńskiej 
14. Rannemu udzielił pomocy wezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego, 

„W polu:przy ulicy Sokolej dwuch pi- 
Drugi wypadek zatrucia miał miejsce |janych osobników napadło na powraca- 
również na tejże ulicy, ale pod nr. 33,|Jącego-do domu Franciszka Piekielnego, 
gdzie uległa zatruciu rodzina dozorcy ' zamieszkałego przy ul. Sokolej 14 i pora 
Franciszka Chudzika, oraz żony jego, niło go kijami, zadając liczne uszkodze- 
Marji i dzieci Zofji i Edwarda. nia glowy i ramion, 

Lekarz pogotowia ratunkowego po Rannego opatrzył lekarz pogotowia. 
udzieleniu pomocy i w tym wypadku | Za sprawcami napaści wdrożono poszu- 
pozostawił zatrutych na miejscu. (p). kiwania. 
| Na ulicy Różanej wynikła bójka w 
czasie której pobity został Bronisław 
Mularczyk, zamieszkały przy ul. Wizne- 
ra12, 

Rannego opatrzył wezwany lekarz 
pogotowia. 

Na poręsji przy ulicy Sosnowej 5 w 
czasie bójki poraniony został ostrem na- 

rzędziem lokator tegoż domu Mieczys- 
ław Węglik. 

annego opatrzył lekarz pogotowia 
ratunkowego, 

W mieszkaniu własnem przy ul. Wól- 
czeńskiej 230 w czasie bójki pobici zo- 
stali Stefan Pietrzykowski, oraz 21-let- 
nia krawcowa Aniela Pietrzykowska, 
którym duszą od żelazka rozbił głowy. 

W sieni domu przy ul. Wesołej 7 w 
czasie bójki pobici zostali lokatorzy 
42-letni Anastazy Pełzowski i 22-letni 

| Pełzowski. Obu rannych opatrzył 


60—2 


lekarz pogotowia. 

We wszystkich wypadkach policja 
sporządziła protokuły celem pociągnię- 
cia winnych do dpowiedzialności karnej 


za zakłóceni j i 
te, zaś Kościelakowi 29 złotych, poczem av ócenie spokoju publicznego. 


zbiegli w nieznanym kierunku. 

Poszkodowani udali się av uajoliższe- 
go posterunku P.P., gdzie zameldowali 
o napadzie. Przeprowadzony przez poli- 
cję natychmiastow pościg przyczynił się 
do zatrzymania kilku podejrzanych oso- 
bników. Czy między zatrzymanymi znaj 
dują się sprawcy napadu, okaże prowa- 
dzone dochodzenie, 

(p). 


Nowe arcydzieło 


„Pożądana* 


Dalsze dochodzenie w toku. 


ETFO OCZY 
MARLENY 


DMETRICH 


które wkrótce ujrzymy 
w lilmie 40—2 


„BLOND VENUS“ 


175—1 


w rolach g'ównych 
Dorothy Mackaill 
i Wictor Varconi 
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NARUTOWICZA 20, 


Dziś i dni następnych! 


c JKH | DZ opubli 1932 


| „PIEśA 


Wkrótce największy film produkcji „Sowkins* 
całkowicie mówiony i śpiewany w fęzyku rosyjskim 


(EFA 
BELD 


"ZEBY, CZA 1 Be 5 SPŁU > 
hr 


JAŃ KIEPURA 


ibia m acc „zs 


Nr.315 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH dawno oczekiwany film nad filmami p. t. 


nieważne aż do odwołania. 


NOCY: 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś raz jeszcze jeden ciepło przyjmowa- 
na przez publiczność „Panna mężatka z kapi- 


tąlną St. Wysocka: 
„mio we wtorek po raz „bezwzylędnie 
ostatni rekordowa „Mademoiselle , 


WYSTĘPY MARJI MODZELEWSKIEJ 
TEATRZE MIEJSKIM, 

WwW środę rozpoczyna swę występy Świet- 
na artystka warszawska Marja Modzelewska 
w największym przeboju ostatnich czasów w 
komedji muzycznej „Jim i Jill“,  Feerjowe, 
barwne 1 wesole widowisko to urozmaicone 
zostanie $piewami i tańcami w wykonaniu czo- 
łowych artystów Teatru Miejskiego i doanga- 
żowanych sił jak: Zofia Terne, balet Qui Pro 
Quo itd. Reż. J. Szyndlera. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś, futro i pojutrze budząca w dalszym 


Wczoraj na ulicy Nowomiejskiej do 
przybyłego niedawno telepaty Władys- 
awa Messinga, zamieszkałego przy ulicy 
Narutowicza 34 zbliżył się jakiś osobnik, 
z ubioru przypominający remigranta z 
Rosji. Osobnik ten zaofiarował p. Mos- 
sinugowi na sprzedaż  kolję złotą z 
brylantami oraz pierścionek, podając 
przytem niezwykle niską cenę, którą 
uzasadniał potrzebą gotówki. 

Tranzakcja odbywała się w bramie 
dokąd „brylanciarz” nieznacznie wcią- 
śnął kupującego. P. Messing który jest 


ciągu niesłabnące zainteresowanie wśród łódz-| 55 


kich melomanów, wyborna komedja P. Franka 
„Rembrandt na sprzedaż” z niezrównanym 
Michałem Zniczem. 


PREMIERA W TEATRZE „JAR“. 

W dniu dzisiejszym wystawia teatr rewji 
„Jar” nową przebojową rewię p.t: „Kto Ło- 
dzi dogodzi*, Całość składa się z 2-ch części 
16 obrazach. Na czele programu występuje 
znakomity humorysta i 
tyryk Bronisław Bronowski, Pozatem St Wo- 
liński, H. Polakówna, Z, Żukowska, A, Niksar- 
ski, J. Malicka, E. Nowowiejski, H, Wróblew- 
ski i inui. Ceny biletów najniższe od 75 zr. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


najdowcipniejszy sa- IS 
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Z czasem wypadło się im rozstać. 
Czerskiemu nie wystarczał politechnicz” 


ny wydział uniwersytetu Heidelberskie- 


go — raziła go panująca tam mania 
lekceważenia na pierwszych kursach 
obowiązków nauki — przeszkody 
studiach, wywoływane przez często, 
nadchodzących. mieszkanie Radwana 
wesołych koleżków, mus towarzysze- 
nia im na ucztach. Co gorsza ~- oka- 
zało się, że młody student, który przez 
dłuższy czas, przed spotkaniem się z 
Radwanem, często nie dojadał, miał po- 
czątki gruźlicy, 


Pociągała go Szkoła Politechniczna 
w Paryżu, — wysłana do Akademji 
Francuskiej rozprawa na temat budo- 
wy tunelów kolejowych, przyniosła mu 
honorowa oznakę, wraz z przyrzeczę* 
niem stypendjum, o ile przeniesie sę 
do Paryża. Przed Czerskim otwierały 
się perspektywy stanowiska inżyniera 
w Algierze, gdzie rząd francuski budo- 
wał nowe koleje — klimat afrykański 
zdawał się wskazany dla chorego, jako 
środek ocalenia. 


Radwan  wyekwipował młodego 
przyjaciela — wysłał go do Francji, 
jakkolwiek ciężko było mu rozstawać 
się z nim. Ale tęsknotę za 


W | wojskowego 


Czerskim s0-' 


wicie opłaciła myśl, że stworzył 
karierę. 


Niezmiernie zdolny młodzieniec zdał 
świetnie egzamina — į został wysłany 
przez rząd francuski w charakterze 
inżyniera do Algieru; po- 
siad? sławę ! był na drodze do zrobic- 
nia wielkiej fortuny. Celem omówienia 
planów budowy dróg żelaznych rrzy* 
był do Paryża. Ponieważ koresponden- 
cja pomiędzy przyjaciółmi nigdy nie 
ustawała, napisał do Radwana o swo!m 
tu pobicie; donosjł o tem, że wyleczył 
się zupełnie z gruźlicy, ale jest przemę- 
czony nieustanną pracą lat ostatnich. W 
Paryżu otrzymał list Radwana, który 
komunikował mu o śmierci ojca, o uko-' 
jeniu, jakie znalazł w narzeczeństwie i 
zapraszał go na zaręczyny, wymagając / 
jego przyjazdu, jako dowodu niewyga- | 
słej przyjaźni, a zarazem, jako „szczę- 
śliwej sposobności dla przemęczonego , 
pracą wytchnięcia przez miesiąc lup 
dwa — jle zresztą zechce”. 


Po otrzymaniu depeszy Radwan był 


jego 


odmów nię znosił; przywykł w życiu do 
tego, że wszystkim jego zachciankom 
stawało się zadość. A oto — spotkał go 
zawód. A 


| anty prawemu właścicielowi za pośred- 


cje OBZBZSRBOBOBWOOAOOGZOOOZEOG EAE 


r o ta | Grand-Cino 


w roli gł. STEFAN JARACZ 


Dyrekcja GRAND KINA uwzględniając wyjątkowo krytyczną syta postano- 

CENY BIŁETÓW NA CAŁY BIEŻ, 

nie rezygnując jednakowoż z wysokiego poziomu 

będzie nadal wyświetlało tylko najlepsze 

biletów wszyscy będą mieli możność odwiedzenia 
kina łódzkiego. 


od godz. 5-ej II miejsce 1— zł. % 
Il 1 50 " ` 
2.50 „ 
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telepatą, wziąwszy rzekomo brylanty do 
rąk, miast obejrzeć je począł pilnie 
wpatrywać się w oszustą, 

Snać wzrok telepaty nie przypadł do 
gustu brylanciarzowi, gdyż pozostawiw* 
szy „brylanty“ w rękach p. Meesinga 
zbiegł w panicznym strachu, 

P. Meesing zamierzając zwrócić bry- 


nictwem policji dowiedział się, iż rzeko- 
me brylanty są najzwyklejszemi kryształ 
kami szkła, przedstawiającemi w sumie 
wartości kilku złotych. ` 


Pocz. o 


SEZON, 
swego repertuaru GRAND 1S 
filmy, a dzięki niskim cenom 
naipierwszorzędniejszego 


Nie! — ku wieczorowi, w sam czas 


uczty, zjawił się wyglądany tak niecier- | 
pliwie gość — młody i piękny, świetny | 
oficer w mundurze francuskim. 
Zajechał do hotelu, a nie do mije- 
szkania Radwana, jak się umówił, czy 
to, że nie chciał sprawiać narzeczonemu 
kłopotu w dniu zaręczyn, czy że przez 
dewszystkiem chciał się wyspać po po- 
dróży, czy też — to najpewniejsze! -— 
chciał rawić przyjacielowi niespo- 
dziankę ubit czasem robić figle) poja- 
wieniem się na zaręczynowej uczcie w| 


„chwili, gdy już nie będzie oczekiwany... 


Zjawił się, jak Deus ex machina, 
Świetny gość wywołał śród obec- 
nych wielkie wrażenie... 


ROZDZIAŁ XIV. 
Fatalne skutki miłej 


niespodzianki 


Ale wpośród wszystkich gości — 
nie wyłączając nawet promieniejącego 
na jego widok Radwana — młody ofi- | 
cer sprawił największe wrażenie na... ! 
Halinie. | i 

W momencie przedstawienia młoda. 
narzeczona naraz pobladła, potem za-' 
płoniła się mocno. Dziwnie utkwiły oczy, 


(oficera w narzeczonej przyjaciela —-' 


ręka, którą wyciągnął ku Halinie, za- 


| trzymała się w powietrzu. Twarz jego 


wyrażała zdumienie najwyższe... Nato- 
miast Halina... jakby popchnięta ku 
przybyłemu mocą magiczną, pochyliła 
się ku niemu, oburącz pochwyciwszy 
jego dłoń poufałym uściskiem. Tak stali 


' pewny, że przyjaciel go nie zawiedzie— naprzeciw siebie przez długą chwilę. 


wv fińlismmnie Ë 
aiasńayalłaczacs mie wwielzicui GR 


w gł. roli 
koblecej 


Pieśni w języku francuskim, włoskim i POLSKIM.—Pocz, seans. o g. 4 po poł, Passe-partouti kupony ulgowe i bilety wolnych we'ść— nieważne 


TY ERZE SPB 
OLZA BRM 


Telepatfe i.. farimazom 


Oszust uciefł przed wzrokiem niedoszłej ofiary 


[©] | 22,00—22.15: 


Z Z W w 


Bi i 


EWYCIEZCA (Hotel Atlantic) 


w rolach głównych KATY v. NAGY i JEAN MURAT. Produkcja Eryka Pommera. Muzyka W. R. Heymana. Nadprogram: Aktualności krajowe 
i tygodnik dźwiękowy. — Początek o godz. 4.30, w soboty, niedziele i święta, poranki o godz. 


12-ej. — Passe-partout i bilety bezpłatne 


r: 
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Magda Schneider. 


PAC BY? NCAA NSW 


„POLSKIEGO RADJA" 

ROC 30; Codzienny Przeglad Prasy Pol. 
skiej. 

11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gl. Wojsk. St. 
Meteor. dla komun. lotn. 

11.58—12:05: Svgnał czasu z Warszawy. Hej- 
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 

12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 

12,10—13.20; Płyty gramofonowe, 

13.20—13.25; Komumikat meteorologiczny. 

13,25—15,40: Przerwa, 

15,.40—15,50; Komunikat gospodarczy, 

15.55—16,00: Przegląd komunikacyjny, 

16,00—16,15; Płyty gramofonowe, 

16,15—16,50: Lekcja języka francuskiego (kurs 
elementarny), Lektor L, Roquigny, 

16,30—16.40; Płyty gramofonowe, 

16.40—17,00: „Jak długo moga żyć zwierzęta” 
— wygl, prof. Michał Siedlecki, 

17.00—17.55: Muzyka lekka, 

17.55—18.00; Odczytanie programu 


następny. 

18,00—10,00: Koncert z Wilna, 

19,00-—19.20: Rozmaitości. 

19.20—19,30: Komunikat Izby. Przem. Handi, w 
Łodzi, repertuar teatrów. 

19.30—19,45: „Na wsdnokręgu'*, 

19,45.120,00: Prasowy Dziennik Radjowy. 

20.00—22,00: „Czarna Marzanna“ — operetka w 
3-ch aktach Jana Straussa w reżyserji i ra- 
djofonizacji Michaliny Makowieckiej, 

przerwie: Wiadomości sportowe. Do- 

datek do Pras, Dz, Radjowego, 

„Skrzynka pocztowa techniczna — 


na dzień 


korespondencję bieżącą omów: i DOTA tech 
nicznych udzieli p, Wacław Frenkiel, 

22,15—22,55; Muzyka taneczna z płyt gramolo- 
nowych, 

22.55—23.00: Urzęd. Komun., Państw. nst. Me- 
teorologicznego i komun. policyjny. 

23.00—24.00: Muzyka taneczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


i| 19.30. BERLIN, Akademia ku czci Ger- 


harta Hauptmanna. 

20.00. WROCŁAW, „Der Teufelsreiter", 
operetka Kalmana. Tr. z Teatru 
Miejskiego. 

20.00. MONACHIUM. „Jabuka“, operet- 
ka J. Straussa. 

2090. HAMBURG. Koncert symfoniczny 
pəd dyr. Ryszarda Straussa. 

20.30. PRAGA. Koncert symfoniczny 

20.30. MEDJOLAN. - „Maria di Magda- 

la", op. Arriga Pedrollo, i 


snach... taką samą postać... 

I zwracając się z uśmiechem ku 
Radwanowi, dodał: 

Pisałeś mi, że twoja narzeczona 
jest niezwykle piękną... ale nigdy nie 
przypuszczałem. że jest tak piękna.. 
twoja narzeczona!.. twoja narzeczona! 

Było coś zagadkowego w tem po- 
wtórzeniu podwójnem wyrazu: „narze- 
czona*. 

Zkolei Radwan zwrócił się ku Hali- 
nie, która — jakby onieśmielona — wy- 
puściła z rąk dłoń nieznajomego. Jakby 
czuła. że winna narzeczonemu wyja- 
śnienie swojej poufałości — ozwała się: 

— Ucieszyłam się tak mocno... że 
nie zawiodłeś się na swoim najlepszym 
przyjac ein, Sądzę, że pan Czerski.. 

ędzie i moim przyjacielem. 
Już nim jestem! — skłonił się 
uprzejmie oficer. | 

Halina roześmiała się... 

Lekki cień, który padł na scenę te- 
go przedstawienia — wbrew wyobra= 
żeniu Radwana, że będzie słoneczną — 
przeminął. ` Kolec nicuśswiadomtonej 
przykrości — być może, wyraz -= in- 
stynktu zazdrości męskiej, poruszonej 
w £głębiach podświadomości rozkocha- 
nego == ukrył się... 


Ale niebawem cienie urosły... i kolce , 


stały się ostrzejsze. wystąpiły jawniej 
i świadomiej. 


Stało się to zaraz przy uczcie. Przer- . 


wano ją. gdy ziawił się „egzotyczny 
gość“, odbijający się. unifiormem oficera 
wojsk algierskich od tego zebrania lu- 
dzi cywilnych ! miejscowych. Teraz 
uczta zaręczynowa była wznowiona; 


Radwan ZANA]: | Czerski otrzymał miejsce naprzeciwko 


— Co to?!.. znacie się? — zd 
— Nie!.. nie znamy się! — podkreślił 
oficer — ale.. widywałem nieraz w 


Haliny. | 


(Dalszy ciąg jutro). 


WDZIĘK, POWAGA i SKROMN 
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cechują modę tegoroczną. — Oryginalne rękawy i pelerynki. — 
Małe, aksamitne bereciki. — Suknie wieczorowe 


(i) W ostatnich latach przed wojną 

. zaznaczyła się w eleganckim świecie 
kobiecym tendencja do indywidualizo- 
wania mody. Nierzadko klijentki pierw- 
szorzędnych magazynów  zamawiały 
dla siebie suknie poza stojącemi do dy- 
spozycji ogółu kolekcjami.  Chciały 


trycznych. Świat kobiecy wahał 


rodności 


mieć model odmienny od wszystkiego 
co przynosiła moda, aby wyróżnić się 
od innych. 

A potem przyszedł czas, w którym 
Zastosowano 


wie. 


Wśród. oryginalności nowej 


padło słowo „standart“. 


UG ` 


ANN 


Bo 


wy i pelerynki. 


modzie. rozdziały o przybraniach i 


slisde o epoce, Sy bardzo nam 

+, Zatryumiowała uniwersalna czoną różnorodności 

a koszkówa xtara sd aa PRTA, T ANA 
o wszystkich okazji. rzy-|ładne a n j i 

znąć trzeba, że wprowadziła ona Mdr Br ATENA 

jednostajność do dziedziny mody. 

Ale reakcja nastąpiła bardzo szyb- 
ko. Ale, co należy podkreślić, nie przy- 
szła ona ze strony świata kobiecego. 
Przeciwnie, kobiety, przyzwyczaiły się 
do prostoty stroju, do krótkich spódni- 
czek, i przez długi czas protestowały 
przeciwko formom bardziej wyszuka- 
nym i skomplikowanym. Zwłaszcza 
przez dłuższy czas trwał opór prze- 
ciwko zarzuceniu młodocianych sukien 
krótkich, nawet gdy chodziło o toalety 
balowe. ` 

Twórcy mody, właściciele wielkich 
magazynów konfekcyjnych i krawiec- 
kich, wytężyli jednak wszystkie siły, 
celem wskrzeszenia dawnych, pięknych 
tradycji, zarówno w obronie wdzięku 
kobiecego jak i swoich interesów ma- 
terjalnych, dla których uproszczona 


je nietylko w przemyśle, ale również „| 


je nosi. Mogą jednak, źle dostosowane 
przyczynić się do zdeformowania po- 
staci. 

W rzeczywistości tylko kobiety wy- 
sokie i bardzo zgrabne, o formach sub- 
telnych, mogą pozwolić sobie na wiel- 
kie bufy, poszerzające ramiona lub też 
dolną partję ręki, to samo można zasto- 
sować do szerokich pelerynek. Należy 
tu zatem stosować Sporą dozę kryty- 
cyzmu. 

Pamiętać również 


mody 
na pierwszy plan wysuwają się ręka- 


Możnaby pisać całe 
formach 
modnych rękawów. Podobnie nieskoń- 
się 
Jedne i drugie mogą być 


dostosowane do aparycji kobiety, która 


należy, że dużejny kwiat jest 
bufki i oryginalne pelerynki nadają się ł ozdobą. 


moda stanowiła poważne niebezpieczeń, wyłącznie do toalet bardzo eleganckich 
stwo. Zaczęło się zatem lansowanie fa- 
sonów Oryginalnych, a nawet ekscen- 
się 
przez dłuższy czas, aż wreszcie został 
pokonany. Nie mógł oprzeć się różno- 
nowych efektów, które po- 
zwalały na pokazanie całej urody i uro- 
ku, w coraz to innej, frapującej opra- 


płaszczów i sukien wieczorowych. Na- 
tomiast do celów bardziej praktycz- 
nych wskazane jest wybierać fasony 
mniej skomplikowane, a aktualną modę 
zaznaczać tylko umiarkowanemi szcze- 
gółami. i 

Naczelną zasadą jest — unikać 
wszystkiego, co pozbawiłoby sylwetkę 
smukłości, gdyż każda ociężałość jest 
nieestetyczna. 

A kapelusze? Oczywiście małe, 
bardzo małe, gdyż moda faworyzuie 
duże kołnierze do palt. Aksamitne, fil- 
cowe i pilśniowe, z miękkiego; bły- 
szczącego, naśladującego aksamit pil- 
śniu. Berety nadal cieszyć się będą 
łaską pani, Oczywiście na zimę nie 
będą modne fabryczne berety, bez któ- 
rych obecnie trudno się obejść, modne 
będą natomiast berety z miękkiej, imi- 
tulącej aksamit, sznelki I miękkie bere- 
ciki z francuskiego filcu. Nie nosi się je 
więcej z czoła, nasuwa raczej na jeden 
bok, głęboko na prawe oko, odsłania- 
jąc wysoko lewy bok głowy. 

Na przybrania modne będą piórka, 
paletki I kokardki. Mały kapelusik z 
kokardą na samym „wierzchołku* od- 
mładza panią i dodaje jej jakiegoś spec- 
jalnego wdzięku. 

Nasze modele: Model 7 — kapelusz 
z białego aksamitu z plisowaną kokar- 
dą z przodu. Model 8 — kapelusz z 
małym rondkiem, przybrany filuterne- 
mi piórkami. Model 9 — kapelusz z be- 
Żowej skórki szwedzkiej. Rondko pod- 
niesione z przodu i z tyłu. 
toczek z miękkiego aksamitu. Model 11 
— beręcik z białej i niebieskiej wstąż- 
ki. Model 12 — oryginalny kapelusik w 
kolorze bronzowym. Model 13 — to- 
czek biało-czarny jest właściwie ręcz- 
nie zrobionym beretem. Z lewej u dołu 
mamy jeszcze model toczka z filcu. 

Woalki nie wyrzekną się panie pręd- 
ko. Podnosi ona blask oczu, matuję 
'niedokładność cery, nadaje twarzy ta- 
jemniczy urok. 

A suknie wieczorowe?  Tegoroczną 
modę sukien wieczorowych cechuje 
jakby powaga i skromność, Są one, 
mimo to, nie mniej poetyczne, niż zaw- 
sze. Trzeba przyznać, że „poetyczne* 


'to najlepsze wyrażenie, określające To=- 


dzaj sukni wieczorowei. W przeciwsta- 
wieniu do „niemoralnej” . mody roku 
ubiegłego, która pozawalała zakryć tyl 
ko najbardziej dyskretne części ciała, 
pozostawiając odsłonięcie pleców 1 do 
połowy piersi, obecnie zakrywa się nie- 
mal wszystko, Dekoltaż balowej sukni 


jest minimalny, z przodu często zacho-| 


dzi wycięcie pod samą szyję. Co wię- 
cej, spotyka się przy nowych sukniach 
wieczorowych rękawki.  Rękawki te 
często obramowane są strusiemi pióra- 
mi, czasami małe wycięcie zakrywa: 
zupełnie boa ze strusich piór w dwuch 
kolorach. Oryginalne i zupełnie nowe 
są balowe tualety z jasnej wełny, oczy- 
wiście odpowiednio pięknej i drogiej. 
Suknia z perłowego crepe satin, krojo- 
nego na matowej i błyszczącej stronie, 
należy do najpiękniejszych kreacji se- 


zonu,“ obok czarnej aksamitnej tualety | 


o karowem wycięciu na plecach. 


Wśród kolorów tryumfuje tego roku 
blałyy w kombinacji z czerwonym 
i czarnym aksamitem. Zupełnie nowem 
i efektownem jest połączenie kolorów 
szampańskiego-bige z rdzawym. Także 
srebrno - szary, haftowany strassami, 
wygląda dyskretnie i wytwornie. 

Ostatnim wyrazem mody są przy- 
brania futrzane do sukien wieczoro- 
wych, począwszy od drogich hermeli- 
nów do skórek lamparcich. Jeżeli idzie 
o długość, to wielka tualeta wieczoro- 
wa powinna sięgać do ziemi. Aksamit- 
piękną i mile widzianą 


Model 10 — |. 


bez dekoltów. 


Nasze modele: z prawej u góry — 
suknia wieczorowa z czarnego weluru 
u dołu — suknia wieczorowa z baweł- 
nianego aksamitu. 

Na modelach u góry demonstrujemy 
dodatkowo — o płaszczach już pisaliś- 
my — trzy modele płaszczy, specialnie 
w tym celu, by wskazać na oryginalny 
krój ich kołnierzy 


W końcu wspomnieć należy o tak 


istotnej akcesorii kobiecego stroju, ja- 


ką są rękowiczki. Z Paryża lansują 
modę kolorowych rękawiczek, niebies- 
kich, zielonych, czerwonych. 
praktyczne — bardzo wątpię, czy ład- 


| 


ne — z pewnością tak. Ale mam wra- 
żenie, że panie pozostaną przy czar- 
nych, bronzowych albo beigeowych rę- 
kawiczkach. Szare rękawiczki zupeł- 
nie są już niemodne, gdyż, zdaniem 
znawców, poszerzają dłoń. Irene. 
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Pogrom pięściarzy polskich w Dortmundzie | 

Osemka „djabłów* niemieckich zwyciężyła polską 
reprezentację w miażdżącym stosunku 14: 


(Selefomem od snecjatneśo wysiannika Republiki) 


Międzypaństwowe zawody bokser-, wymiana ciosów, polak jest jednak nie-| 


skie Polska—Niemcy jak było do prze- zdecydowany. jego ciosy trafiają prze- wagi 
widzenia wywołały kolosalne zainte- ważnie w próżnię i przewaga niemca Strathman (N). 


resowanie w sferach sporlowych ca- 
łych Niemiec. 

Wielka sala westfalska była wy- 
sprzedana do ostatniego miejsca i me- 
czowi przygladało się przeszło 10 ty- 
sięcy widzów. 

Polacy byli bardzo serdecznie po- 
deimowani w ciagu soboty i niedzieli. 
Waga zawodników nie przyniosła nic- 
spodzianck. 

W chwili ukazania się w ringu obu 
reprezentacji zagrzmiała burza oklas- 
ków. 
Po odegraniu hymnów narodowych 
obu państw i przemówieniach delcga- 
tów obu związków ukazali się w ringu 
reprezentanci obu aństw w wadze 
muszej Spannagel (N.) i Polus (P). 


staje się widncznicisza z 
minutę. 


minuty na 


Na ring wchodzą przedstawiciele! 
Garncarek (P) i 


półśredniej 


Polak z miejsca uzyskuje przewagę 


Szczególnie trzecia runda na- nad przeciwnikiem em. Garncareck wal ofenzywie i ma 


W wadze półciężkiej przeciwnikiem 
Tomaszewskiego jest Berger. 

Tomaszewski rozpoczyna walkę 
wspaniale. "Cały czas znajduje się w 
pierwszą rundę: wyr 


leży do Jakubowskiego, który wygry- |czy b. dobrze atakuje przeciwnika bez graną na punkty. 


wa 'na punkty. 
Niemcy prowadzą 6:0. 
Do wagi lekkiej stają Schmedes (N). 


przerwy i poluje wyraźnie na ciosy z 


prawej. 
Coprawda trafia on kilkakrotnie 


Druga rundę rozpoczyna : Toma- 
szewski ostrym atakiem, lecz niespo- 
dziewany cios zwala go na deskii zo- 


i nasz dotąd niezawodny reprezentant przeciwnika. lecz ciosy są zbyt słabe. staje on wyliczony. 


Arski. 

W pierwszej rundzie polak trzyma 
się bardzo dobrze i często trafia prze- 
ciwnika. W drugiej rundzie Arski zo- 
staje celnie trafiony i idzie kilkakrotnie 
na deski. 

W trzeciej rundzie przewaga niem- 
ca nie ustaje. Arski jest groggy i od 
przegrancj przez k.o. ratuje go gong. 

Niemcy prowadzą 8:0. 

Wśród zawodników polskich panu- 


ł 


Od pierwszej chwili góruje znacz- |ie wielka konsternacja i rozpacz. Rów- | jest. | 
nie niemice, który punktuje poznaniaka nież licznie zebrana kolonia polska.wy nicznię od Chmielewskiego i rozporzą- 14:2 dla Niemiec. ; 
wspaniale przez wszystkie trzy rundy.!kazuje ogromne zdenerwowanie z po- :dza silniejszym ciosem. Polak znajdu- 


Jedynie w drugiej rundzie polak wodu nienomyślnego przebiegu dotych je się nawet 
jednak | czasowych walk dla polaków. 


był chwilami lepszy przegrał 
zdecydowanie na punkty, < 


Pierwsze dwa punkty dla Niemiec zię do radości. 


przyjęte 'zostały burzą oklasków. 

W wadze muszej stanęli przeciwko 
sobie Zigłarski (N) i Forlańiski (P). 

Forlański rozpoczyna walkę bardzo 
ładnie. Kontruje on dobrze i jego lcwa 
często trafia przeciwnika. Walka nie 
trwa jedak długo. 

W 70 sekundzie Forlański trafiony 
zostaje lewym sierpem i zwala się na 
deski jak kłoda. Sędzia liczy, Forlań* 
ski usiłuje powstać jednakże cios mu- 
siał być dobrze wymierzony i pozna- 
niak zostaje wyliczony. Dwie porażki 
polaków działają dceprymująco na po- 
zostałych zawodników. 

Sipiński nasz reprezentant 
piórkowej staje do walki z Jakubows- 
kym z wyraźną tremą. Niemiec z 
miejsca uzyskuje przewagę nad nie- 


"złym Sipińskim. Następuje wzajemna 
ERSTE AZ RIKIE ENE DE OAA A y T RS 


herbhsfre'ch i Król 


najlepszymi strzelcami Ligi 


Po wczorajszych rozgrywkach ligo- 
wych na czele tabeli „króla“ strzelców 
ligowych figuruje obecnie nazwisko 
Ferbstreicha, mającego na swym koncie 
15 zdobytych bramek. Na drugie miej- 
se wysunął się obecnie Król (Ł.K.S.)-- 
14 bramek, dalej następują: Kryśkie- 
wicz i Szerfke II — 13 bramek, Mal- 
czyk — 4, Żurkowski I Artur — po 11 
bramek. Zieliński, Szczepaniak, Kubiń- 
Ski — po 10 bramek i t. d. 


TUR (Pah'an'ce) —Szfern 
0 (1:0) 


W ' meczu międzygrupowym o wej- 
ście do klasy „B“ między Turem z Pa- 
bjanic a Szternem z Łodzi. zwyciężyła 
pabjanicka w stosunku 4: 
(1:0). Mecz został rozegrany na boisku 
Turu łódzkiego. 


Turniej gier 
sportowych 


w Pabjanicach 
W Pabjaniech odbył się w dniu wczo” 


"rajszym turniej gier sportowych, który 


przyniósł następujące wyniki: koszy- 
kówka męska: Gimn. im. 
Szkola Włókienicza (Łódź) 30:24. Sokół 
—P.S.0. 48:12, Orię — Strzelec 18:18. 
Koszykówka żeńska: Sokół — Gimn. im. 


Jeżsgl 20:19 


wagi ' 


Śniadeckiego—!|2) Wróblewski (WKS) 


Nicbawem jednak mają polacy oka- 


Mimo to w walce tej nicmice- niema 
niemal nic do powiedzenia przez wszy 


Niemcy prowadzą 12:2. 
W ostatniei parze w wadze ciężkiej 


stkie trzy rundy i polak wygrywa wy- WOS się Zieliński (P) i Kohlhaas 


soko na punkty. 


Pierwsze punkty zdobyte przez 


Polskę przyjęte zostają burzą oklas-| 


ków.. i 
Niemcy prowadzą 8:2. 

W wadze średniej nasz reprezen- 
tant Chmielewski walczy z  Berulol- 
rem. s 

Niemiec jest znacznie lepszy tech- 


kilkakrotnie na deskach, 


| przegrywając zdecydowanie na punk- 
I 


ty. Była to najniękniejsza walka dnia. 


Wynik 10:2 dla Niemiec. 


Bodśórze--le$jia 0:0 


Zacięty mecz o 
Drugie spotkanie o wejście do Ligi 


wejście do Ligi 
~ Obie drużyny przystąpiły do gry 


rozegrane między Podgórzem a Legią niezwykle zdenerwowane i podniecone. 
poznańską zakończyło się wynikiem Zdenerwowanie nie opuściło zawodni-|mał złoty puhar ofiarowany przez. ex: 


bezbramkowym, wobec czego z powo-|ków niemal przez cały czas meczu. to mistrza świata 
du równej ilości punktów obu finalistów | też gra była bardzo chaotyczna i chwi-| Schmellinga, 


Walka jest bardzo zacięta. Polak 
bije się ambitnie. Po wzajemnej wy- 
miainei ciosów pierwsza runda jest re- 
misowa. W drugiej rundzie Zieliński 
krwawi i od tej chwili wyraźnie słab- 
nie. Trzecia runda należy -*vnież do 
Niemca. który wygrywa na punkty, 

Ostateczny wynik spotkania brzm 


Jest to porażka kompromitująca. 
trzeba jednak przyznać, że drużyna 
niemiecka znacznie przewyższała pol- 
ską, która miała wybitnie słabę punk- 
ty. drużynie polskiej zawiedli 
szczególnie ci zawodnicy, którzy mu- 
sieli strenować wagę. „Roblenie* wagi 
osłabiło znacznie Forlańskiego, Arskie- 
go i Tomaszewskiego, a więc tych na- 
szych reprezentantów, którzy przegra- 
i praz k.o. (Arski był bliski wylinze- 
nia). 

Zwycięski zespół niemiecki otrzy: 


wszystkich wag se 
zaś polakom wręczono 


będzie musiało dojść do trzeciej roz-, lami zupełnie bezplanowa tak z jednej. puhar ofiarowany przez burmistrza 


grywki, która odbędzie się na terenie 
PO hanain najprawdopodobniej w Ło- 
z . 

Legia poznańska zaprezentowała się: 
w Krakowie b. dobrze i pozostawiła po! 
sobie jaknajlepsze wrażenie. Szczegól- 
nie atak drużyny poznańskiej kombino- | 
obrony a zwłaszcza doskonałego bram- 
karza Koczwary ma Podgórze do za. 
W REDE że nie utraciło kilku bra- 
mek. 
Aczkolwiek. zespół poznański był pod 
każdym względem lepszym zespołem, 
mimo to nie wiele brakowało, by mecz 
ten zakończył się zwycięstwem ` Pod- 
górza, który nie wykorzystał trzech 
„murowanych* pozycji. Zwłaszcza Ka- 
sina zaprzepaścił dwie wspaniałe sy- 
tuacje poódbramkowe. 


jak i drugiej strony. 

Napastnicy obu drużyn nie potrafili 
wykorzystać naidogodniejszych sytua- 
cji podbramkowych. 
mentach decydujących. 


Uznanie należy się jedynie tyłom obu ie, 


wał doskonale i tylko wspaniałej grze; Z95Połów. które pracowały z wielkiem się w 


poświęceniem. 


Osobna wzmianka należy się rów- 
nież sędziemu dr. Lustgartenowi, który 
obchodził jubileusz 300 meczu. Przed 
zawodami wręczono: dr. Lustyartenowi 
szereg upominków oraz kwiaty. Dr. 
Lustgarten i tym razem nie zawiódł. 
Prowadził on zawody doskonale, nie 
dopuszczając do ostrej gry. Tego ro- 


dzaju sędziowanie zadowoliło nietylko 


obie drużyny, lecz i rekordowo w licz- 
bie 5 tysięcy zebraną publiczność. 


Zjednoczone —WKS 96:42 


Ostatnie zawody lekkoatletyczne w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbył się naizostała za zmianę toru zdyskwalifikowa- groźnego przeciwnika — Wysockiego. 
(na; sztafeta 4400 m.: 1) Zjednoczone Walka przyniosła wynik remisowy, 
między Zjednoczonymi a WKS-em, za-;4 m.2,4 sek przed WKS-em. 


boisku  D.O.K. mecz lekkoatletyczny | 
kończony wysokiem zwycięstwem Zjed- 


noczonych w stosunku 96:42. 


Wyniki poszczególnych konkurencji 
były następujące: bieg 100 m. 1) Brajer 


0; (Zi:) — 11.9 sek; 2) Grobelny (Zjedn.)— 


J2; bieg 110 m. przez płotki: 1) Grobel- 
ny (Zi.) — 19.6 sek.; 2) Starosta (Zj.)-— 
20 sek.. bieg 800 m.: 1) Koloszczyk (Zi) 
—2.14,9; 2) Witczak (WKS); bieg 1500 
mtr.: 1) Starosta — 4 m. 40 sək.; 2) Se- 
weryn (Zj.); rzut kulą: 1) Rosław (Zj.) 
—]11.45; rzut dyskiem: 1) Rosław — 


34.31 m. Remane. (Zj.) — 29.08 m.; rzut|. 


oszczepem: 1) Karzyński (Zj.) — 40.86 
mtr., 2) Kinmak (Zi) — 40.43 m.; skok 
wdal: 1) Kujawski (Zi) — 5.40 mtr., 
— 501: skok 
wzwyż: 1) Kujawski (Zj.) — 1.55 m. 
2) Remane —- 1.50 m.; sztafeta: 4X100 
mtr.: 1) Ziedroczonę — 49.3 sek przed 
sztafetą Zjednoczone Il; sztafeta WKS 


Dortmundu d-ra Eitchofa, IRASE, 
Warto jeszcze zaznaczyć, że sędzio- 
wał w ringu belgijczyk Beacker. Pun 


"zawodząc w mo-|towali pp.: Baranowski ze strony nol- 


skiej oraz Vogelros ze strony nięmiec- 


godzinach wieczorowych odbył 
„w Dortmundzie bankiet zoręanizo-: 
waly przez władze niemieckiego zwią 
zku bukserskiego. | 


UI EEEE UA AK PT POZTOF ATZ ESA 
Zawody pięściarskie 
w Warszawie 


W Warszawie odbyły się w _ dniu 
wczorajszym  międzyklubowe zawody 
bokserskie, w ‘których wzięli również 
udział bokserzy łódzcy Cyran i Pisar- 
ski, występujący obecnie w barwach 

Cyran miał za przeciwnika Borem 
steina.. Po żywym i ciekawym przebie* 
gu walki zwyciężył na punkty aktyw- 
niejszy i b, żywiołowy Cyran. 

W wadze półśredniej Pisarski miał. 


Pozatem Kazimierski (Polonia) A 


"Na osłabienie wyników wpłynął sil-|konał wysoko na punkty Matuszewskie- 
ny wiatr, wskutek którego Starosta zre-|go i Anders zremisował! z Pernakiem. 


zygnował z próby bicia rekordu na trzy 
kilometry. 


Klasa A w Warszawie 


Rozegrany w sobotę mecz piłkarski 


między rezerwą Polonii, a mistrzem stoli rz 
cy Gwiazdą zakończył się zwycięstwem 


Polonji w stosunku 2:1 (1:1). Bramki fla 
zwycięzców zdobył Puchnierz, dla Gwiaz 
dy Zylbersztein. 


..* 


s 
Shoda rozegrała spotkanie towarzy- | 


skie z 1 pułkiém radjowym, ulegając 


Odznaczenia sportowców 


W dniu rocznicy niepodległości Rze- 
szypospolitej Pan Prezydent Rzplitej 
nadał sportowcom szereg odznaczeń za 
zasługi na polu sportu. 

Srebrnv krzyż Zasługi otrzymali: Je- 
y Brami, szlakowy czwórki olimpij- 
skiej, Henryk Budziński, szlakowy dwói 
ki bez sternika, Tadeusz Friedrich, szer- 
mierz, członek ekipy olimpijskiej, kpt. 
Leszek l.ubicz-Nycz, szermierz, czło; 
nek ekipy olimpiiskiej, Jerzy Skolimow= 
ski, sternik czwórki i dwójki olimpii- 
skiej, por. Marian Suski. szermierz czło 


wojskowym 5:2. Bramki dla wojskowych nek ekipy olimpijskiej i Jadwiga Waj- 


zdobyli: Szusteg (3), Herisch, Jung D 
Dla Shody oba punkty zdobył Zieliński. 


ówna rekordzistka Świata w rzucie 


dyskiem, która zajęła trzecie miejsce ra 
Igrzyskach w Los Angeles. 


4315 
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Sytuacja w lidze jeszcze niewyjaśniona 


Pogoń, Cracovia i Ł. K. S. kandydują do tytułu mistrza. — 


Czarni skazani 


na degradację. 


Jest już obecnie rzeczą pewną, że 
w sezonie bieżącym rozstrzygnięcie w 
grach ligowych padnie dopiero w ostat 
nim dniu rozgrywek. 

Wczorajsze wyniki bynajmniej nie 
rozjaśniły zawiłej sytuacji, 
mistrza w jednakowej mierze kandy- 
dują nadal Pogoń, Cracovia i ŁKS, 
przyczem bardzo dużo zależy od wy- 
niku spotkania Cracovia—Legja, które 
rozegrane zostanie w nadchodzącą nie- 
dzielę. 

Jeśli drużyna krakowska mecz 
przegra lub nawet zremisuje o mistrzo- 


stwie zadecyduje dopiero spotkanie | 


Do tytułu 


ogół uważać należy wynik za zasłużo- 
ny. 

U zwycięzcy wyróżnili się: Buła- 
now, Szczepaniak i Laskowski. 

W Legji najlepsi: Wypijewski i Ce- 
bulak. Sędziował p. Artur. 


Pogoń--Ruch 2:1 


W 20-ej minucie dyktuje sędzia rzut 
karny dla Polonii za faul. Egzekutorem 
jest Szczepaniak, lecz Głowacki broni 
bardzo przytomnie. Zdawało się, ze do 
przerwy żadnej ze stron nie uda się zdo 
być bramki, gdy zupełnie nieoczeki- 
wanie niemal w ostatniej sekundzie nie- 
obstawiony Malik otrzymuje piłkę i 
strzela jedyną bramkę dnia, przyjętą 
hucznemi oklaskami przez zwolenni- 
ków Polonii. 

Jeżeli w pierwszej połowie gra naie- 
żała do ciekawych i trzymała widzów 
w napięciu o tyle po przerwie publicz- 
ność fatalnie się nudziła, gdyż gry wo- 
góle nie było, 

Gracze Legii nie wysilali się wcale, 
grali anemicznie, sprawiając na widzach 


Lwowie mecz ligowy zakończył się za- 


zwycięstwem Pogoni. Ślązacy grali 
zncznie lepiej aniżeli przed tygodniem 
z Czarnymi. 

W pierwszej połowie przewagę ma 
Ruch, który uzyskuje bramkę ze strza- 
łu Peterka. Wynik 1:0 utrzymuje się do 


drużynie łódzkiej tytuł mistrza lub wi- Polonja całkowicie opanowuje teraz 
cemistrza. sytuacje i ma szereg dogodnych okazji 


Jeśli natomiast Cracovia zremisuje 
z Leglą a ŁKS z tą samą drużyną prze 
gra wówczas tytuł mistrza przypadnie 


do uzyskania drugiej bramki, jednakże 


napastnicy strzelają niecelnie. 
Legja w międzyczasie przeprowadza 


[zmianę w drużynie, przesuwając Mar- 


w udziale Cracovii, która przewyż- tynę do ataku a Nawrota do obrony, 

szać będzie Pogoń lepszym stosunkiem lecz gra staje się jeszcze bardziej nudna 

bramek. ź powodu ciągłych autów boczych. Na- 
Słowem może być jeszcze wiele 

przesunięć, 


naście dni 
rozgrywek. 

Nieco łatwiej można obecnie zorjen- 
tować się w dolnej części tabeli. Zda 
się nie ulegać już kwestji, że do niższej 
klasy otrzyma degradację drużyna 


Czarnych ze Lwowa. Zespół ten może 


w najlepszym wypadku uzyskać 16 
punktów podczas gdy zanosi się na to, 
że zarówno Polonia jak I 22 p.p. znaj- 
dować się będą w posiadaniu 17 lub 
nawet. 18 punktów, 

Nie są naturalnie wykluczone dal- 
sze niespodzianki | dlatego czekajmy 
cierpliwie co przyniosą nam najbliższe 
spotkania, Tabela ligowa po wczoraj- 
szych wynikach przedstawia się na- 
stępująco: 


Klub Gier Pkt. St. br. 
1) Pogoń 22 28 34:24 
2) Cracovia AUY 53:30 
3) Warta 22-127. d0łdł 
4) ŁKS 21 26 49:28 
5) Legia 20 21, 33:22 
6) Ruch 22 "20 /33:35 
4 Wisła 21 20 35:42 
8) Warszawianka 21 20 27:46 
9) Garbarnia 21 18 38:41 
10) 22 p.p 20 16 32:44 
11) Polonja 20: 15 25:47 
12) Czarni 23 14 23:41 


Polonia--begla 1:0 (1:0) 


„Derby* lokalne stolicy tym razem 
nabrały specjalnego znaczenia ze wzglę 
du na pozycię Polonji w tabeli, to też 
mimo zimna na boisko stawiło się sporo 
publiczności. 

Mecz zakończył się ciężko wywal- 
czonem zwycięstwem Polonji, która 
przewyższała przeciwnika ambicją i 
ofiarnością w grze.. Legja, która wy- 
stąpiła do gry bez Latusińskiego pra- 
cowała w pierwszej połowie bardzo do- 
brze i przewyższała przeciwnika tech- 
niką oraz zgraniem. 

Wspaniałe ataki wojskowych były z 
trudem odpierane przez obrońców Po- 
lonji. 

W tej fazie bogate pole do popisu 
posiada bramkarz Polonii Laskowski. 
Ostre i celne strzały napastników Legii 
stają się zawsze jego łupem. 

Polonja nie bawi się w grę kombi- 
nacyjną. Jej atak gra bardzo szybko 
iw tym okresie ogranicza się dn wy- 
padów. ; 
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W nadchodzącą niedzielę zostaną ro-|waga WKS-u, zaś 


zegrare w krajt następujące mecze 
ligowe: Polonja — 22 p. p. w Warsza- 
wis, Cracovia — Legia w Krakowie i 
Czarni — Warszawianka we Lwowie. 


nę. "R PE 


przerwy. ` 

Po zmianie stron Pogoń za wszelką 
cenę dąży do osiągnięcia zwycięstwa, 

W 15-ej minucie wyrównuje Łagod- 
ny. Mimo wielkiej przewagi Pogoń nie 
jest w stanie uzyskać zwycięskiej bram 
ki i dopiero na dwie minuty przed koń- 
cem meczu zwycięski punkt pada ze 
strzału Motylewskiego. 

Sędziował słabo p. Gulicz. 


€ 
mimo iż zaledwie ma PFA @ © 
dzieli nas od zakończenia = e © 


Warszawianka--Wisla 
2:1 (1:1) 


Jak było do przewidzenia spotkanie 
Wisły z Warszawianką nie wywołało 
w Krakowie żadnego zainteresowania, 
Gra toczyła się niemal przy pustej wi- 
downi, była nudna i stała na niskim po- 


Rozegrany w dniu wczorajszym we) ziomie. 


Obie drużyny grały wybitnie słabo, 


służonem chociaż ciężko wywalczonem | zwłaszcza Wisła zawiodła kompletnie, 


grając zupełnie bez życia. 

Do przegranej Wisły w dużej mie= 
rze przyczynił się rezerwowy bram- 
karz Seilhuber, który przepuścił fatal- 
nie strzał Królewieckiego oddany z 30 
metrów. 

W zespole gospodarzy zadowolił je- 
dynie Kotlarczyk na obronie, który ra- 
tował w sytuacjach bardzo krytycz- 
nych. 

W Warszawiance najlepszym za- 
wodnikiem był Królewiecki, strzelec 
obu bramek. Nieźle grali również Ma- 
kowski i Ketz (dawni zawodnicy Wisły) 


Honorowy punkt dla Wisły uzyskał - 


Artur. Sędziował p. Grajcarek 


Wspaniała gra czerwonych. — Król bohaterem meczu 


Gdy przed tygodniem okazało się, że 
EKS. ma szanse do tytułu mistrza Ligi, 
niewielu znalazło się takich, którzy uwie- 
rzy że stać się to może rzeczywistoś- 
cią, 
Niepewność tych pesymistów. roz- 


wiata jednak w dniu wczorajszym jede- 
[nastka ŁKS-u, która dowłodła w walce 


z „Qarbarnią, że znajduje -się. obecnie w 

rewelacyjnej formie i że ma prawo kan- 

dydować do tego zaszczytnego tytułu. 
Ł.K.S. rozgromił" Qarbarnię moralnie 


l; cyfrowo. Nie wolno przecież zapomi- 


nać, że drużyna krakowska dzierży w 
swych rękach tytuł mistrza Polski, a 
przyglądając się wczorajszej grze odno” 
silo się wrażenie, że zespoły te dzieli 
wielka różnica klasy na korzyść ŁKS-u. 

Jeśli ŁK.S, zachowa swą obecną for- 
mę można być spokojnym o wynik me- 
czu z Legją, a wówczas jeśli nie”tytut 


storji walk ligowych w ręce łodzian. 

drużynie łódzkiej bohaterćóm byl 
Król, Doskonały ten zawodnik zdobył 
uż 5 bramek, co jak na skrzydłowego 
jesi rzadkością: 

Nie dziwnego, że tego sympatyczne- 
go zawodnika publiczność znłosła po za- 
wodach na rękach z boiska. 

Doskonale wypadła również gra So- 
wiaka, który w polu był niezrównany, 
wygrywając wszystkie pojedynki z prze 
ciwriikami i będąc inicjatorem lwiej czę- 
ści ataków łodzian. 

Pozostała trójka napadu wypadła 
słabiej, szczególnie zawiódł Fiedler, któ- 
ry był wyraźnie stremowany debjutem 
w grach ligowych. 

Wielką podporę miała drużyma Ł.K.S 
w linii pomocy, której niezwykła praco- 


Obrońcy Czerwonych grali również 


mistrza, to w każdym razie wicemistrzo- |bez zarzutu 1 z łatwością radzili sobie z 
stwo dostanie się po raz pierwszy w hi- linią napadu przeciwnika. 


Makkabi misfrzem klasy B 


Drużyna żydowska 


BĘ budziła podziw na widowni. 


zwycięża Widzew Il 


w stosunku 3:2 (3:1) 


W dniu wczorajszym odbył się na 
boisku klubu Turystów trzeci decydują- 
cy mecz o tytuł mistrza klasy „B“ mię- 
dzy Makkabi a rezerwą Widzewa. 

Mecz mimo wczesnej pory (godzina 
9.30) ściągnął na bolsko sporo widzów. 

Zasłużone zwycięstwo w. stosunku 
8:2 (3:1) odniosła drużyna żydowska, 
która szczególnie w pierwszej połowie 


Widzew grał znacznie gorzej aniżeli 
w pierwszem spotkaniu o tytuł. mistrza 
klasy „B“. Dopiero po przerwie widze” 
wiacy wzięli się porządnie do pracy, 
lecz było już zapóźno, Bramki dla Mak- 
kabi uzyskali: Frenkel, Synaderka i 
Szajniak. Dla Widzewa — Goldberg. 

Warto zaznaczyć, że Makkabi nie 
wykorzystała rzutu karnego. U Makkabi 


zawodów przewyższała przeciwnika pod | wyróżniła się linja pomocy, w Widzewie 


wględem technicznym i lepszego zgra-|zawłódł bramk 


nia. 


arz 


Sędziował b. dobrze p. Andrzejak, 


Gry sportowe w Lodzi 


W sobotę rozpoczął się turniej Trium- 
fu w siatkówkę żeńską 1 koszykówkę 
męską, odbywający się systemem olim- 
piiskim w sali Niemieckiego Gimnazjum. 

Wyniki pierwszej soboty były nastę- 
palaco; siatkówka żeńska: Triumf — 
jednoczone 30:22 (15:9). Gra na nie- 
wysokim poziomie odbyła się według 
nowych przepisów. Wyróżniła się do- 
skonałemi „szczupakami” — Pohlówna 
z Triumfu. 

Kosz 

28:20 (16:6). Do przerwy znaczna prze” 

po przerwie gra wy- 
równana. Ł.K.S, — Triumf 22:14 (146). 
LEKS pommo odmłodzonego składu 


spisał się bardzo dobrze i wygrał pew=l rek. 


nie, Najlepiej w ŁKS-ie spisał się Za- 


ówka męska: W.K.S — Geyer. 


teskt. 
so 


RE 

Drugi finałowy mecz w koszykówkę 
męską, rozegrany w dniu wczorajszym 
na boisku Wimy o tytuł mistrza kl, „B“ 
io awans do klasy „A“, między H.K.S. 
a Stow. Młodzieży Polskiej zakończył 
się wysokiem zwycięstwem harcerzy w 
stosunku 42:11. Stow. Młodzieży Pol- 
skiej wystąpiło z dwoma rezerwowytni 
i grało wyjątkowo słabo. W pierwszej 


połowie H.K.S. prowadzit 12:6, zaś pojpuijącym składzie: 


przerwie miał kompletną ana 
U zwycięzcy wyróżnili się: Młotkie- 


Bramkarz Frymarkiewicz nie miał 
wiele pracy i nie ponosi żadnej winy za 
przępuszczoną bramkę. 

O przeciwniku łodzian nie można 
wyrazić się dodatnio. Zespół ten grał 
słabo i niezdecydowanie. Raziła przytem 
u gości gra brutalna, w której celowali 
szczególnie Smoczek i Pazurek. 

Najlepszymi zawodnikami w druży= 
nie byli Riesner | Wiiczkiewicz. 

ŁKS od pierwszej chwili ujmuje 
inicjatywę w swoje ręce i zagraża czę: 
sto bramce gości. Pierwszą bramka pā- 
da jednak dopiero w 19-ej minucie ze 
strzalu Herbstreicha z pozycji wyraźnie 
spalonej, 

Garbarnia rewanżuje się szeregłem 
udanych ataków. 27-cj minucie Jańczyk 
ratuje w sytuacji niemal beznadziejnej. 
Również w trzy minuty później Gar- 
barnia ma dogodną sytuację podbramko- 
wa, lecz Pazurek marnuje z kilku kro- 
ców. 


W 36-ej] minucie następuje zamiesza*- 


nie pod bramką Garbarni. Bramkarz 
gości wybiega z bramki, co wykorzystu- 
je Król, uzyskując drugi punkt dlą lo- 
dzian. Wreszcie ostatnia bramka do 
przerwy pada na 3 minuty przed koń- 
cem, I tym razem Król wykorzystuje 
wybieg bramkarza, pakując pilke glową 
do siatki, 

Po zmianie stron utrzymuje się po- 
czątkowo gra otwarta. Garbarnia szyb- 
ko opada jednak ze sil i Ł.K.S. uzysku* 
je dalsze trzy bramki — wszystkie przez 
Króla w 14, 15 i 25=0j minucie, 

Ostatnią bramkę zawinił obrońca 
Konkiewicz. Dopiero w minutę później 
udaje się gościom zdobyć honorowy 
punkt, Rzut z rogu, bity przez Joksza, 
zamienia pięknym strzalem na bramkę 
Riesner. Frymarkdewicz ani drgnął. 

W ostatnich minutach goście grają 
bardzo ostro i sędzia zmuszony jest czę- 
sto interwenńjować. 


W tym okresie Ł.K.S. nie wykorzy- 


stuje wiele bardzo dogodnych sytuacji. . 


Na kilka minut przed końcem usunięty 
zostaje 2 boiska Konkiewicz z Garbarni 
żą obrazę sędziego | mimo, żę goście 
grają w dziesiątkę wynik meczu nie ule- 
ga ztnianie. 

Sędziował niezdecydowanie p. Wal- 
czak z Warszawy. Pubhczności przeszło 
3 tysiące. 

Garbarnia wystąpiła do gry w nastę- 
Włodek (Gregor- 
czyk), Konkiewicz, Bili, Skwarczewski, 
Wilczkiewicz, Selinger, Riesner, Joksz, 


wicz i Jagiełło, natomiast w Stow, Młor | Smoczek, Pazurek, Bator. 


dzieży Polskiej Kwaśniewski I Kaczma- 


é 


è 


Ł.K.S. grał w składzie normalnym, 
jedynie zamiast Tadeuszewicza, wysta 


pił Fiedler. RÓŻ 
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REICHER 


Choroby skórne. weneryczne 


i moczopiciowe, 
POŁUDNIOWA 28. tel 201-93 


Doktór 


BERMAN 


choroby skórne, weneryczne 
i moczo »łciowe 


Cegielniana 15 tu. 149-07 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—8, 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Horowitz- Kopcowska 


wznowiła przyjęcia w lecznicy przy 
Górnym Rynku 


Piotrkowska 294 
tel. 122-389 


_ NIE PREZERWATYWY! 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „O L LA" 


winien Pan żadać, rzekomo tak samo dabre 
NAŚLADOWNICTWA jak na'ener 'iczniej odrzucać. 


Prawdziwe, jedynie z nazwą „O L L A“ 


z tą marką 


GABINET FIZYKALNEJ TERAPJI 


przy Tow. „Linas Hacedek* Ceg. 17. 
NAŚWIETLANIA: 


na każdej 
koper<ie 


przyimue od 4—7 p. p. 


| z < O 


Złolu. WZUIERIĘ. kwity iomnardo* 
we kupuje 1 płaci najwyższe ceny. 
Zakład jubilerski |. Fijalko, Piotrkow- 
ska 7 m 
DROBNE ogloszenia w „Republice“ 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 


Przyimuje od 8—11 rano i od 5—8 w. 
w niedziele 1 świeta od 9—1. 


ALICE STEN. 


w miedzicie 1 święta od 9—1 
Dla niezamożnych ceny lecznic 


JEJ MARZENIA. 


— A więc Olga, jak zwykle. Obudzisz mnie 
za 40 minut. Dobrze? 

Oiga uśmiechnęła się w odpowiedzi I zamk- 
nęła cicho drzwi. Szybko ubrała się. Zdjęła 


nął w nich wysoki, przystojny. mężczyzna, 
| Przecież to le] były dyrektor, jej serdeczny 
przyjaciel, Człowiek, któremu tak wiele za» 
wdzięczała i który prorokował jej wspaniałą 


2h Kto chce: 1) znależć lukatora lub sub n 
Kamon kwarcowa ża żę AŻ PE OYPSZNSCYH RYWRZA SO EF słuchawkę z telefonu. I wyszła z domu ma pa- karjerę. c 
So0z: «00 0d CZY SZĄCYZ pojedyńczy pokój. 3) sprzedać meru- | luszkach. Co tchu pobiegła do pobliskiej ka- | Przybysz rozglądnął się po sali. Przez 
Miniinax i o), 028 OZI.Z2 2 <homość lub rzecz. 4) kupić cośkol- ! włarenki I zajęła miejsce przy małym stoliku. chwilę jego wzrok zatrzymał się na twarzy 


Uabinet jest czynny od 1 listopada r.b. 
codziennie prócz sobót od godz. 11—1 
i od 4—6 wiecz. 30-2 


Kwiaty EgzOlYCZNE 


z cellonu 


OSTATNIE NOWOŚCI PA- 
RYSKIE ! WIEDŁŃSKIE. 
Wielki wybór. — Niskie ceny. 
Dekoracja mieszkań ı skle- 
pów. Na żadanie wysyła się 
kolekcje do obcjrzenia. 

ŻEROMSKIEGO 17 
parter m. 15, 
TEL. 1581-47, 


Pielęgniarka 


rutynowana przyjmuje dyżury I robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 
Telcion 230-79 20-2 


Biieście POI>C 


FRYDERYK BOUTET. 


najbiedniejszym 


A W 0 Z O R e 


wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — meshaj po: 
de drohne oułoszenie do „Republiki“ 


POKÓJ umeblowany z telefonem dla 
sohc nego pana do wynajęcia Skwero- 
wa 6. m. 12, od godz. 10 ranu do 4 
po pol 


JEUNE francaise ayant encore quel- 
ques heures libres cherche lecons, le!. 
226-02 de 9a IU et 2 a 3. 


MAM dobre wcksle, poszukuję bez- 
pośrednio dyskontora. Of. pod „Dys- 
konto“. 14 


POKÓJ frontowy, umeblowany z te- 
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy: 
najęcia. Piotrkowska 83, front m. 10 
9—10, 2--4, 7 „ 8 wiecz. 


NAUCZYCIELKA, izraelitka poszukuje 
taniego pokoju w śródmieściu. Może 
być wspólny. Oferty „lan. 14 


STUDENT wyższego kursu prawa U. 
W. udziela lekcyj w zakresie 8-miu 
klas. Ceny przystępne. Dzwonić: tel. 
167-82 od 18 do 20-cj. 


— m m A w ee 


Niespokojne sumienie. 


Paweł Meyring | Albert Meister po 
dwugodzinnym pobycie w klubie bridżo- 
wy podnieśli się jednocześnie z krze- 
sel: 

— —Gdzie zjesz kolację? — zapytał 
serdecznie Paweł. ) 

— Nie wiem jeszcze... W każdym ra- 
zie w jakiejś restauracji... 

— Widzisz, jak źle jest być kawale- 


czaj przychodzę o ósmej, najpóźniej 15 
minut po ósmej, a więc o wpół do ósmej 
jest już w domu... Pewnie się spóźniła... 

Zdenerwowanym krokiem począł spa- 
cerować po pokojuj. 

— Ależ uspokój się, mój drogi, — 
jej Albert — ona pewno zaraz przyj- 
zie... 

— Jestem zupełnie spokojny, ale to 


| porzuciła męża. Ale wśród tych marzeń zdawa- | 


W tej chwili nie była już Olgą Bansclow, żoną 


prokurenta Oskara Banselowa. Była znów Olly' 


Amsel, miłą artystką teatru miejskicgo w K. 

Te 40 minut po obiedzieą gdy mąż jej spał, 
były dla niej najmilszemi chwilami. Już od 
dwuch tygodni przychodziła tu codziennie, W 
kawiarence tej schodzili się wszyscy artyści i 
Olga z rozkoszą przypominała sobie czasy 
swej niedawnej zresztą przeszłości. Przeglą- 
dała gazety zatrzymując się dłużej na wzmian= 
kach teatralnych, piła jak niegdyś, czarne pl- 
wo, jednem słowem stawała się znów Oily 
Amsel, zapominając o codziennym trybie mic- 
szczańskiego żywota. 

Marzyła o tem, że kiedyś stanie się cud. Że 
spotka jakiegoś starego znajomego, aktora, że 
zostanie zaangażowana na wspaniałych warun- 
kach ponownie do teatru. Nie zdawała sobie 
sprawy, czy przyjęłaby takie engagement i 


ła sobie sprawę jak bardzo była związana ze 
svym dawnym zawodem. 
I nagle.. Tak.. Drzwi się otworzyły I sta- 


Od sześciu tygodni mama przyjaciólkę... 
To cię dziwi, prawda? Ale tak jest. Nie 
mogę ci powiedzieć kim ona jest... 

— Ale ja się i tak domyślam... Ko- 
chanką twą jest prawdopodobnie Irena 
Valley... Zgadza się? 

— Tak! Skąd wiesz?.. Ludzie zaraz 
o wszystkiem wiedzą. Magdalena nie 
mogła tego ścierpieć i odeszła bez sło- 
wa pożegnania... Wiedziałem, wiedzia- 
łem, że to musi nastąpić... 

— Więc dlaczego nie starałeś się za- 
pobiec temu nieszczęściu ?... 

— Nie wiem.. Może z głupoty, z 


Olgi. Poczem spokojnie zajął on miejsce przy 
stoliku i zagłębił się w czytaniu gazety, 
Olga czuła, że blednie. Czyżby jej nie po» 
znał? Czy to możliwe, by lej nle poznał? 
Szybko spojrzała w lustro. Ujrzała bladą twaw 
rzyczkę, solidny, skromny kapelusz na głowię. 
Tak, już nie jest tą dawną Olly. Ale mimo, 
wszystko... Zdecydowanym krokiem zbliżyła 
się do jego stolika 1 zapytała: ? 
|  — Czy mogę wziąć tę gazetę? 
| Spojrzał na nią- obojętnym wzroklem i 
mruknął coś pod wąsem, Ol 
Olga spojrzała na zegarek, Pozostawało jej 
jeszcze 5 minut. Szybko uregulowała rachunek 
'1 wyszła na ulicę. Czegoś się właściwie spo- 
 dziewała? Wszak o przeszłości trudno śnić. 
Z bladym uśmiechem ma ustach otworzyła 
drzwi do sypialni. 
|  — Już czas, Oskarze, , 
5 Od tej chwili więcej je] w kawiarni arty» 
stycznej nie widziano. j 


m'a 


Tłum. Les, 


y 


!mówi. Chodzi o Magdalenę... Ona jest 
"podobno u ciebie. Co? Nie... Aha.. W 
domu jej też niema... Ale zaraz, zaraz... 
Już przyszła... Bardzo przepraszam. Do; 
widzenia, mamol 


‘na. spotkanie żony, która, spiesząc się 
bardzo i nie zdejmując nawet palta, we- 
i szła do pokoju. NRA: 

— (o się stało? — zdziwił się Paweł 
Byłem już ogromnie niespokojny... Przed 
chwilą dzwoniłem do mamy. 

— Ależ ja wcale nie byłam u mamy. 
Bardzo cię przepraszam za spóźnienie... 


rem! Może pójdziesz do mnie? Ależ nie jest dla mnie niezrozumiałe... Ona nie próżności męskiej, z ciekawości... Irena Dobry wieczór, panie Meister: Bardzo 
krępuj się. MACY miała dzisiaj nic ważnego do załatwie- | Valley jest bardzo ładna, może zaimpo- | mi miło pana powitać w naszyni domu. 
— Bardzo ci dziękuję... Ale może į nia. Już jest wpół do dziewiątej... nować mężczyźnie. Wiem, że podobam | Pana również przepraszam, ale wszyst- 


twoja żona będzie miała z tego powodu 
ambaras?... 

— Magdalena bardzi się ucieszy! Nię 
jest to pierwszy wypadek, że sprowa- 
dzam do domu bez uprzedzenia kogoś 
ze znajomych. Magdalenie to wcale nie 
przeszkadza. Przeciwnie, jest bardzo z 
tego zadowolona. 

— Twoja żona jest zachwycająca. 

— Tak, to prawda. W czasie naszego 


——— 


Nacisnął dzwonekł Na progu stanęła 
służąca. 

— O której pani wyszła? 

— Około czwartej. 

— | nic nie powiedziała ?.. 

— Nie... Pani zabrała tylko małą wa- 
lizeczkę i poszła. 

— Walizeczkę?... Ach... no, dobrze... 
Julja może odejść... 

Głos Pawła zmienił się. Gdy służąca 


nn —— NK e a ML). A. 


się jej również... Ale ja jej nie kocham... 
Ona mnie właściwie wcale nie obchodzi. 
Ta znajomość jest poprostu dla mnie mę 
ką.. Muszę jednocześnie okłamywać i 
zdradzać. Irena chce mnie do siebie przy 
kuć na stałe... Czekaj, wpadło mi coś do 
głowy... 

— No, co takiego? 

— Może Irena ją sama o tem zawia- 
domiła, aby doprowadzić nas do roz- 


kiemu jest winna Lili. Przyrzel 'm, że 
į Pożyczę jej mój podróżny neseser. . Ona 
,swój oddała do reperacji. Zaciągnęła 
mnie w swem aucie na spacer i w po- 
wrotnej drodze zmyliła drogę. Poza tem 
ona jedzie bardzo ostrożnie, obawiając 
się wypadku. Miałam wrażenie, że nie 
zajedziemy już do domu. Kochany Pa- 
wełku, nie gniewaj się... Na chwilę tyl- 
| ko wstanie do mego pokoju, przebiorę 


pięcioletniego pożycia nie było ' jeszcze | odeszła, jęknął: wodu. Ale ona się omyliłal Nienawidzę się szybko i zaraz zasiądziemy do ko- 
między nami ani jednej sprzeczki. Żyje- — To straszne... Ona mnie porzuciła! | jej! Muszę z nią zerwać!.. Jutro miałem lacji, 
my, jak w raju... No, więc chodź! — Co też ty pleciesz? z nią razem zjeść kolację. Magdalenie Po wyjściu Magdaleny, w pokoju za- 
Przybyli do mieszkania Meyringa. — Odeszła... Wiem napewno, że ode- | mówiłem, że jutro mamy zebranie klu- | panowała głęboka cisza. 
— Pani już jest chyba w domu? — | szła... Wiedziałem, że tak w końcu bę- | bowe. Ale nie pójdę... Błagam cię, po- — Posłuchaj, mój drogi... — rzekł 
zwrócił się Paweł do służącej, dzie... . mów z Ireną i załatw tę sprawę osta- | wreszcie Paweł Meyring. — To, co ci 


— Nie, proszę pana. 
— (o?.. No, dobrze, Juljo... W każ- 
dym razie proszę podać na stół jeszcze 


jedno nakrycie i tymczasem proszę przy 
nieść do gabinetu flaszkę wina. 


Paweł nalał dwa kieliszki i poczęsto- 


— Jak to jest możliwe? Przecież ona 
cię kóchała! 

— Nie rozumiesz mnie... Ona mnie 
nie porzuciła dlatego, że kocha kogo in- 
nego. Jej ucieczka miała inny powód. 
Powodem tym jest moja głupota! Zasłu- 


tecznie. Nie chcę jej widzieć, nie chcę 
do niej pisać... Gdy pomyślę, że prze tę 
frywolną, despotyczną, kokieteryjną i 
Iskkójnyślna kobietę straciłem moją naj- 
droższą, kochaną Magdalenę... Ale gdzie 


opowiadałem, nie ma oczywiście żadne- ` 


igo znaczenia, rozumiesz?... Byłem bar- 
dzo zdenerwowany... A co się tyczy ju- 
trzejszego wieczoru, to bądż łaskaw po- 
wiedzieć Magdalenie, że mamy jutro ma 


ona jest? Może ulokowała się narazie u | leńkie zebranie klubowe, czyli — wogó- 


wał gościa papierosem. ' żyłem w zupełności na tę karę! Ona | matki? Zaraz zadzwonię. le nic się nie zmieniło... 
— Magdalena powinna przyjść lada | mnie porzuciła dla tego, że była o mnie Połączył się z mieszkaniem teściowej Tłum. B. F,. 
chwilę — rzekł. — Ona wie, że zazwy- | zazdrosna... Zdradzałem ją, rozumiesz? — Dobry wieczór, mamo! Tu Paweł i 


———— 
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Prenumara'a „Republiki“ 


w Łodzi zł, 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 

miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 

zł. 5.50, zagranicą zł. 10.— „Republika i 

„Express* w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zł, 7 miesięcznie, 


Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika“, Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski. W drut. „Ponukiig i 


4 szpalty po 70 mm. 


Stronica tekstowa dzieli się na 


trona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mum. 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście — 50:gr. za wiersz mm. Na 


stronie 


— zł. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm  Zaręczynowe i zaślubi- 
nowe w tekście zł. 10.- Adwokackie ryczałtem zł. 25— Drobne za słowo 


15 gr naimniel 


zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcy|- 


nym zł. 2 za milimetr, Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. 
100-proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabeleryczne 50 proc. drożej. 
ogłoszeń Administracja nie. odpowiada. 


Ogłoszenia zagraniczne 


~ sen — > 


2-14. Redakcja: Sck rotarjat 
Konto P. K. 0 Wydawnictwo „Republika 68-148. 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm 280 mm. 


redakcji 127-24, referaty: miejski 
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` 
Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o ile 
wniesione będą najpóźmej w ciągu tvzodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze, — 
Omvłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 


Za terminowy druk | = o%=ząpl nie upoważniają do żądania zwrotu 


zaplaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


na 


sp.z: ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 164, 


Szybko odłożył słuchawkę i pobiegł . 
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